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Wychodzi codziennie.
PnedjjJat* wynoch we Lwo wi e  i ocznie 18 zl. — pół­

rocznie 9 »ł. —  kw_'taluie 4 ja. 60 ct. —  m ias ęcznie 
1 zł. 50 ot.

ii przesyłką pocztową w I ańatwie Austrjackiem  
rc-zme 24 *! — pófwoMie U  zł. — kwartalnie 6 zl.— 
miesięcznie 9 zł.

Z przesyłką pocztową za g r an i c e :  do „łych Niemiec 
rocznie 60 barek, kwartalnie 12 marek 5 sgr. — do 
1 rancji i Anglii rocznie 106 flanków, kwa. talnie 27 
franki l  - do Belgii, Włoch i Szwajca.ji rocznie 

.kwartalni 20 franków.

iLM B kid* i®  eensO W i
ów Boddakoja aie zwraca.

Przedpłato i ogłoszeni* przyjmują we Lwowlet Biuro
2_dniim>toacjr -  i łem, L* Polskiego* prtj nlioy Aka­
demickiej pod 1 8, naprzeciw Hotelu Zorta; we
Wiedniu, Hauburgu, F/_nofui cle n. M , w Berlinie, 
Liosku, Bazylei (Szwaji -rja) i W.ooławit pp. Haasen- 
stein 4 'rogler, w Wiedniu F. Lob, B. Moslc, Botter 
i Spt.: w Poznaniu Kazimierz łTeumann Biuro anon­
sów w P~ , fu pułkownik Bączkowski, Faubourg 
Poi.Jomera 83. — Ggłos  tenii przyjmuje Agencja 
p. Aduraa Carrefour ar la Crout-Bouge, a, Paris, w

E rak, w le ktięgaruia Adolfa Dygamńskiego.
Ogło k.eria  przyjmują się zc opięty 6 centów od miej. 

soa objętośoi jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi mają być przesyłane f.»x.ao do 
Administracji ^Dziennika Folsliajr _ ‘. — Lktj rekla- 
atacyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacif.

Czas odnowić
miesięczną prenumeratę za mieląc wrzesień
toć L w o w it ..............................1 złr. 50 ct.
z przesyłką  pocztoioą . . .  2  * —  »

Lwów 6. września 
A li i beUa g em m  —  tu ft>lix Austrja nuhe! 

mówiono dotychczas o monarchji, z którą 
przypadkiem losy u-szego kraju są dzisiaj złą­
czone. Fatum tego dziejowego orzeczenia 
przeniosło się też, jak dośó wyraźnie wi­
dać i na nas. W cnwih bowiem, kiedy 
nad Dunajem rozgrywa się najkrwawszy 
może dramat, jakiego zaznała kiedykolwiek 
hislurja, i kiedy część narodu naszego przy­
musowo przykuta di rydwanu swawolnego 
niszczvciela najdroższych nabytków ludzko­
ści, strugi krwi przelewa, i ostatnie zasoby 
pracy swojej poświęca, aby dopomódz do 
zwycięstwa ideom mongolskim: Galicja 
obchodzi dziś uroczystość wysoce po-

Kontrast ten nasuwa eię sam przez się 
każdemu. Zdawało się bowiem bnrdzo wie­
lo ludziom, że wystawa krajowa, której 
projekt powstał przed dwoma lary, zasko­
czona ważnemi wypadkami wojennemi, do­
zna przeszkody takiej, J  nie będzie mogła 
przyjść do smitku. Zdawało się, że cho­
ciażby nawet inicjatorom i wykonawcom 
tej myśli nie brakło wytrwałości i bez­
względności na burzliwe czasy, to umysły 
w krasu tak dalece będą odwrócone i za­
jęte wypadkami, że głos komitetu pozosta­
nie bez posłucha.

Stało się inaczej.
Mv pierwsi byliśmy zdania, ie narodo­

wi, który przyszedł do przekonania, że tyl­
ko wytrwałą pracą — w pocie czoła swoje­
go —  zuoła odzyskać swój byt polityczny, 
me wolno zastanawiać swych prac rozpo­
czętych, ani ich przerywać, by w próżnia 
czem wyczekiwaniu patrzeć na rozwój pra 
wdopudobieństw politycznych, które od stu 
lat tylosrotnie jak najboleśniej nas zawio­
dły. Byliśmy mniemania, że przeciwnie, 
kto chce zyskać silną podstawę do działań 
politycznych, ten musi w sobie wyrobić od 
powiedni zapas sił materjalnych, bo tylko 
tym sposobem zyska możność samodzielnej 
a ucji, i nie będzie potrzebował służyć czyn­
nikom intrygi enrope>skiej ani za wygodny 
parawan ani za służalcze narzędzie

Skutek pokazał, że tego samego prze­
konania było mnóstwo obywateli. Wycho­
dziliśmy przytem z tego zapatrywania, iż 
świadomość siły i możności wewnętrznej 
pomnoży naszą energję w chwili, gdy ka- 
zuHyka wojenna zaskoczy naród, i powoła 
go do przekucia lemieszy na szable. Żura 
wim wzrokiem śledzimy obrotu rzeczy, 
który nam muże przynieść korzyść polity- 
czLą, ale to nam nie przeszkadza pilnować 
tej ostatniej koszuli, którą nam jeszcze 
pozostawiono, i myśleć o sprawieniu le­
pszego przyodziewku. 5

Mimo wielu niechętnych agitacyj, i wste­
cznych dążeń, któro radeby utrzymać kraj 
w ciągłej nieświadomości o srbie samym, 
i wodzić go na pasku klik koteryjnyeb, 
wystawa krajowa przyszła do skutku, i po­
dobno bez dopuszczenia się grzechu sa- 
moohwfelstwa, nie potrzebujemy się jej 
wstydzić.

Lwów od r. 1857 nie widział wystawy 
większej —  prowincjonalne, które się tu i 
ówdzie w tym czasie odbywały, nie miały 
u.gdy cechy ogólniejszej, nie obejmowały 
całości naszej rozdartej ojczyzny, ani też 
nie były urządzane z pewnym tendencyj­
nym programem.

Wystawę dziś otwartą można śmiało 
nazwać nie skromnie rwystawą krajową, “ 
lecz wystawą polską. To co na niej jest 
obcego —  służy tylko za pobudkowy przy­
kład własnej poisiiej pracy. Reprezentowane 
są wszystkie dzielnice Polski nietylko przed­
miotami, ale i ludźmi, .» ci co mieli sposo­
bność przed dwoma laty zwidzać wystawę 
warszawską, nie bez słuszności może, kłaaą 
lwowską wyżej. Przytaczając to, nie chce­
my ubliżać stolicy naszej, ale stosunki, pod 
jakiemi ona zostaje, były przyczyną, że 
praca narodowa nie śmiała tam szukać 
punktu do zupełnego ujawnienia się. Na 
swobodniejszym gruncie naszym mogło się 
zebrać więcej — a jeżeli się nie zebrało, 
to nie wina nasza to wina k o r d o n ó w ,  
które nas rozłącza ją .  Ale duch na­
rodu zwalcza i zwalczy te zapory mon- 
golsko-chińskie.

Witamy gości polskicn —  witamy wy­
stawę polską,  o której pisano i mówiono,

że będzie wystawa nędz y  po lsk ie j ,  a 
która nie o nędzy świadczy, lecz o nie 
zmiernem bogactwie i o potężnej sile pro- 
dukeyjuej społeczeństwa naszego, potrzebu­
jącej jedynie ekonomicznego kierownictwa, 
by w niedługiem c&asie wyswobodzić na­
ród z heloryzmu, w jakim zostaje pod na­
ciskiem zagranicy Wystawa dziś zagajona 
przez czcigodnego hr Włodzimierza Dziedu- 
szycziegó, mimo niedostatków różnych, wy­
daje nam się świątynią ową, na której stoi 
n»pis: „Poznaj  s i e b i e  s a m e g o  i
c zerpa j  o tuchę  we w ł a s n y c h  si­
łach ku o s i ą g n i ę c i u  lepsze j  p rz y ­
sz łoś c i . "

Komika M n  o Wfttie mi.
Sprawy drogowe. Departament IV . {Sprano 

żdawca p M ęt ński).
W  tym departamencie załatwiają się wsz 1 

kie sprawy drogowe, liczne wioc są tutaj ozyn- 
ności i znaczne wydatni, 1.025 334 złr. w. a. 
preliminowanych przez wysoki wej n na rok 1376, 
na potrzeby drogowe zostało użytych pod kiero­
wnictwom i z a r z ą d e m  Wydziału 1 ;i aj owego w de­
partamencie lFtyrn.

Dla tego więc wszystkie sprawy i czynno 
ści tutaj należące były p* jedmiotem bardzo szcze­
gółowych badań komisji lustracyjnej.

Co do szczegółowych pozycji wydatków i 
działalności w tym departamencie rzecz się tak 
przedsraw.a:

Wysoki Sejm uurwait z dnia 25. ma a 187b, 
zawotowsł na potrzeby drogowe objęte X . ru 
Dryką budżetu krajowego następujące kredyta

A . K o s z t a  z a r z ą d  u.
Tb mieszczą się płace urzędników i sług 

(poz. 91) Ryczałty (poz. 92). Remuneracje i 
zapomogi (poz 93). Sprawienie, uzupełnienie i 
naprawa naczyń i instrumentów dla oddziału 
technicznego (poz. 94). Koszta podióży dla in­
żynierów, delegatów Wydziału krajowego, in­
spektorów i Komisyj nadzwyczajnych, łączną su 
me 92.834 złr Z  tej sumy, jak wykazują księgi 
rachunkowe, wydal Wydział krajowy 83 206 złr. 
czyli o 4128 złr. mniej, jak było preliminowane. 
Wydatk. również jak zaoszczędzenie we wszy­
stkich powyżej wymienionych pozycjach są uspra­
wiedliwione. — Sumę ion zresztą stanowią prze­
ważnie stale oznaczone płace inżynierów, kon­
duktorów i dróżników. Komisja więc w tym 
względzie nie ma nic do powiedzenia. Ponieważ 
jednak z funduszów 94tą poz. budżetu objętych 
z:skupują się instrumenta i naczynia techniczne, 
ziwi^camy uwagę Wydziału krajowego, że nale- 
-  -1 >y więcej zakupi- walców, i częściej tako 
wych ubywać nie tylko przy budowit dróg no­
wy :h, ue i przy konserwacji już istniejących, 
c fdatek ten niezawodnie się opłaci, wątpliwo­

ści bowiem nie ulega, że pi-zy systematycznem 
walcowaniu rozsypywanych kamieni, potrzeba 
będzie takowych znacznie mniej, niżeli dzisiaj, 
kŁdy podróżni ujeżdżać muszą nasypkę na dra 
gach Wiadomo, że główne zaszuti-owanie usku­
tecznia się na środku drogi, tym bowiem sposo­
bem po pewnym przeciągu czasu droga nabiera 
wypukłości, a wtedy woda z deszc./ów i śniegi- v 
z łatwością spływa do rowów. Aby to jujnul. 
mogło mieć miejsce, bankiety drogi muszą ty 
należycie utrzymane. Tymczasem w wiem miej­
scach tak nie jest; podróżni bowiem me radzi 
jechać po ostrej a nie walcowanej nasypce, zje­
żdżają na sam brzeg drogi i psują bankiety.

Dlatego to niektóre drogi nasze, nawet w 
rówui położone, wyglądają, jak gdyby były wcię 
te w powierzchnię, a nie górują nad nią, jak 
powifae

Opierając się na tych wywodach, a również 
na likcie, że w Prusach, Francji i Belgji, gdzie 
najlepsze są drogi, bo oprócz łożony.h na me 
kosztów, umiejętnie je  konserwują, tam właśnie 
wal“c cięższy lnb lżejszy, stosownie do potrzeby 
i jakości drogi jest ciągle używany, komisja 
zwra(.a uwagę Wydziału krajowego na ten bar­
dzo ważuy . konieczny jej zdaniem przyrząd do 
dobrej i taniej konserwacji dróg krajowych.

B. N o w e  b u d o  wy i r e k o n s t r u k c j e

Aby dać m leżyty pogiąd na roboty i wy­
datki tą kateg-rjąi objątfe, komisja zna,duje ko- 
niecznem nadmienić, że uchwałą z dnia 16 pa­
ździernika 1874 '  ysoki Sejn, preliminował na
r. 1875 ryczałtową mmę 500.0uc zfr. *  a. aa 
mającą się rozpocząć budowę d>óg nowych za 
krajowe uznanych i rekon mkcję o., których już 
istniejących. Budowa ta rozpoczęła się w r. 
1875. a Wydział krajowy jak wy k lu je  zamknię­
cie rachunkowe. wydał w r 1875 tyli 430&06

cz^ii w dwóch latach, na któ-ych preliminowa­
nych było 1.000.000 złr. wydał 999.241 złr. 58 
ct., zatem o 758 złr. 42 ct mniej, jak miał w y­
znaczone.

Rachunkowe wnioski należą do komisji bu­
dżetowej ; komisja lustracyjna zaś, badając czyn­
ności Wydziału krajowego miała przelewszy- 
stkiem na oku całość kusztu budowy, baczyć więc 
musiała nietyiKO na roboty wykanane i wydatk, 
ściśle uskutecznione w r 187Ć, aie na ogół ta­
kowych. od czasu jak bndowa dróg nowych się 
rozpoczęła, tj. od r. 1875.

Z  tego zapatrywania wychodząc, komisja 
zwróciła uwagę na kuszta budowy dróg nowych, 
wyłożone nawet w r, 1877, aby Dyó w sranie 
zrobią sobie ogólny, chociaż i przybliżony po­
gląd, a tym .sposobem daó wy»okiej izDie mo­
żność do wyrobienia sobie zapatrywania na dzia­
łalność Wydziału krajowego w te) ważnej spra­
wie, na którą wysoka Izba uznała za właściwe 
preliminować sumy tak znaczne.

W ydział krajow y, rozpoczynając budowę 
dróg nowych, powziął zdaniem komiuji bardzo 
praktyczną myśl prowadzenia budowy, nic wy 
tąuznie drogą przedsiębiorstwa, jak zwykle do­
tąd bywaio, aie za pośrednictwem komitetów 
miejscowych, prowadzących roboty w znacznej 
części we własnym zarządzie, naturalnie pod na­
czelnym nadzorem i kierownictwem technicznem 
Wydziału krajowego. —  Komitety takie, skła­
dane zwykle z prezesów i członków rad powia­
towy eh, obywateli powszechnie znanych, nie za 
wiodły położonego w nich zaufania przez W y­
dział krajowy, i ziściły nadzieje w ich1 pożyte­
cznej działalności położone. Złożone z ludzi miej­
scowych, dokładn-e obeznanych ze stosunkami, a 
przytem pełniące obowiązki swoje bezpłatnie, 
przyczyniły się niezawodnie do tak znacznego 
zniżenia kosztów rzeczywiście poniesionych, ud 
kosztów pierwotnie w r. 1872 na pojedyncze 
drogi preliminowanym. —  Komitety takie naj 
lepiej -(sądzić mogły, eo wypuścić w częściowe 
przedsiębiorstwo, co wykonywać na wymiar, a 
co za dzienną zapłatę. Znajdowały one oilue 
poparcie 1 pomoc, gdzie tego zachodziła potrze­
ba u czuwającego Daoznie nad mm* Wydziału 
krajowego. Żądania ich lub propozycje rozstrzy­
gane były szybko i stanowczo, pieniądze asy- 
gnowane w miarę potrzeby, były zawsze do roz­
porządzenia, bndowa więc szła dobrze, polecenia 
wykonywano sprężyście, stosunkowo do sił robo­
czych i pociągowych, jakich pbszczególne okolice 
dustaiczać są w stanie, postępowała duśó prędko.

Wydział krajowy stosownie do uchwały wy­
sokiego Sejmu z dnia 17. października 1874 
przystąpił najprzód do budów? tych dróg, dla 
których powiaty, gminy i pojedynczo obywatele 
największe dobrowolne datki o tiaro wali. —  K tó­
re drogi się budowały lub rekonstruowały, ró­
wnież co każda kosztuje, wykazuje tablica załą­
czona jako alegat 26ty do sprawozdania z czyn­
ności Wydziału krajowego — Tego wykazu, 
jako znanego już wysokiej Izbie, komisja nie u- 
waza za potrzebne powtarzać tutaj, ma sobie 
tylko za obowiązek skonstatować, że rezultat 
rachunkowy z kosztów budowy wypada w poró­
wnaniu z preliminarzem, przedstawionym wyso­
kiemu Sejmowi w r. 1879, bardzo korzystnie 
dla fnndnszn krajowego. I  tak :

Droga Wadowice - Zator preliminowana 
była 176.957 złr., a kosztować będzie 185.000 
" ł” • di oga Tarnów - Szczucin preliminowana

c) U t r z y m a n i e  d ró g .
Preliminowano na r. 1876 sumę 363.000 złr., 

wydano zaś, jatt wykazują księgi rachunkowe,
365.406 złr. 39 ct. —  wydano zatem więcej o
2.406 zir. 39 ct. Konserwacja odbywała się pra­
widłowe pod zarządem organów technicznych 
Wydziału krajowego, a w miarę pogrzeby, mo­

żność 1 , iunduszów Wydział krajowy robił zawsze 
co uważał za najwłaściwsze. Małe przekroczenie 
preliminarza przyjąć należy zs usprawiedliwione, 
z powodu mokrej zimj i kilku znaczniejszych 
szkód, spobudowanych wypadkami elementar­
nymi.

Tutaj komisja zwiocić musi uwagę W ydz ału 
krajuWego aoy w czasie zasp śnieżnych, takowo 
na Irog ich krajuwycn o ile możności jak naj- 
spiesznnj rozrzucane były. Komisja nie aapo- 
ztmjo tialncśoi kontroli a wreczcie i kosztów, 
które ztąd wyniknąć muszą, sądzi jednak, że 
utrzymanie w każdej porze roku Jtomumkacji 
możliwej na drogach krajowycn jbst konieczno­
ścią dla handlu i obowiązkiem fondnazu kra­
jowego.

d) Zasi ł f c  i.
Dla dróg powiatowych i gminnych prelimi 

nował wys Sejm na r. 1876 sumę 70.00C sf” . 
(poz, 127) i całej tej sumy nu ten cel użył W y 
dział krą'. Udzielając zasiłków powiatom i gmi­
nom, W ydział żąda zawsze szczegółowych ra­
chunków z użycia takich zasiłków. 1  m sposobem 
Wydział krajowy czuwa nad Um, aby sumy na 
ten cel przeznaczone nie były na co innego użyte 
tylko na cele drogowe.

Liczne inne drobniejsze czynności Wydziału 
kiajorfego w tym departamencie nie są tej dc 
niosłości. aDy komisja znajdowała potrzebę mó 
wić o nich szczegółowo.

Kończąc nasze sprawozdanie nad Czynno 
ścitmi Wydziału krą,owego v  departamencie IY ., 
komisja ma sobie za obowiązek oświadczyć, że 
ład i porządek, dobrze zrozumiana oszczędność, 
szybkie załatwianie spraw, energiczny i umie­
jętny zarząd Wyaziałm krajowbgo oecnnją uprawi 
traktowane w tym departamencie.

To tez rozwój naszych komnnikacyj luajo 
wych postęp w tym względzie zapi zoczyć się 
nie da. Z  jednej strony ofiarność wys. Sejmu, 
który znaczne sumy wetuje na drogi, z drugiej 
zaś praktyczno użytkowanie tych funduszów 
przez- W ydział krajowy i dobry zarząd nimi, 
pozwalają się spodziewać, że w bardzo już nie 
długim vzaBie wszystkie drogi krajowe istnie­
jące, będą przeprowadzone do należytego stanu, 
a również wy Łado wane zostaną w zupełności te 
nuwe drogi, które wys. Sejm ustawą z 20. m&ri a 
1373 r. uznał za najpotrzebniejsze do wybude 
wania.

Na tych ogólnych uwagach kończymy spra 
wezdanie z działalności Wydziału krajowego w 
departamencie IY.

złr,
była 396.206 złr., a kosztować będzie 92O.GU0 
,7i, ; droga Tarnopol - Zbaraż preliminowana 
była 199.317 złr., a kosztować będzie 140.000 
z łr ., droga Brzeżany - Rohatyn preliminowa­
na była 20».el9 złr., a kusz owaó będzie 
183.0u0 złr. itd. Ogółem koszta budowy sześciu 
dróg nowych i trzecn dawniej rozpoczętych, wy­
kazanych w alegacie 2t>fym p0d lit. A ) i B) 
wynosić będą prawdopodobnie 1,279.530 z łr .; 
preliminowano zaś takowe dla tychże w r. 1872 
na 2.005 893 złr., czyli koszta rzeczywiście po 
niesione od kosztów preliminowanych będą mniej­
sze o 726.363 złr.

Cyfry tej nie podaje komisja z matematy­
czną dokładnością, może się ona jeszcze powięk­
szyć lub zmniejszyć, w każdym razie jednak, w 
stosnnkn do sum użytych różnica nie może być 
znaczna, ponieważ niektóre z tych dróg, iak 
Wadowice-Zator, Krasne-Busk, Tarnopol-Zbaraż, 
Brzeżany-Rohatyn, Dębica-Nadbrzezie, prawie 
iuż są wykończone, lnb w kilku tygodniach w 
ostatecznych szczegółach wykończone będą. Na 
drodze Tarnów-Szczucin zostanie dc wykończenia 
na rok przyszły piawdopodobnie 3 kilometry, 
na drodze Mosty wielkie-Krystynopol 2 kilo­
metry, na drodze Krzywcze-Borszczów 3 kilo­
metry, a tylko na drodze Rzeszów-Nadbj zezie 
13 kilometrów.

Najładniejsze zadanie ma W ydział krajowy 
z budową drogi Mosty v ielkie - Krjstynopol. 
Ogromna odległość, z Której dowóz kamienia

cie rachuKŁowt*. wyaai w • j w  maS]- być robiony, utrudnia nadzwy zaj tę bu 
złr. czyli z rj.szału tego z0 . , . dowę. Po porozumienia się z komitetem miej-
nych 69.494 złr. Powodem tego Dyia ta oko- — *------------------------------ -i
licznośó, że w r. 1875 jako picrv budowy,
prowadzone były rozmaite roboty przygotowa­
wcze, przedwstępne zarządzenia, organizacja .. 
mitetów, ustanowienie personalu służ j t mi 
czm i, i zresztą jak zwykle w początku budowa 
nie była jeszcze w pełnym toku.

Uchwałą z dnia 25. maja 1875 wysoki tfeji l 
prelimioinował na r. 1876, znów ryczałtową su 
mę 500 000 złr

W ydział krajowy zaś. jak świadczą księgi 
rachunkowe, wydał na ten cel w ciągu roku i  J78 
uuraę 568.735 złr 5h ct. czyli o 68.735 złr. 58 
ct. więcej, jak było preliminowane. Jest to prze­
kroczenie bndżetn. Jeżeli jednak weźmiemy na 
uwagę co wyżej nadmieniliśmy, że z kredytów 
wyznaczonych na r. 1875 zostało niezrealizowa 
nych 69.494 złr., to Wydział krajowy użył
tylko w r. 1876 nieużytą w r. 1875 pozostałość, (pozycja 96).

scowym, Wydział krajowy zmuszony był zapro­
wadzić tam własny zarząd, który dowoź ka­
mień z łomów Glińskich, odległych od końca 
drogi o 6 V, mil, z łomów w Rawie o 7j/> 
z łomów w Batiatyczach o 5 1/, mil. W  do'1 lutu 
tak odległego dowozu kamień ten nie jest do­
borowego gatunku, ale innego nie ma w tąi oko­
licy To utrudnienie dowozu spowodowało za 
obopólną zgodą unieważnienie kontraktów z 
przedsiębiorcami, którzy uczynić zadość termi 
nom nk byli w możności. Ustanowienie więc 
dowozu kamienia w własnym zarządzie, komisja 
po strutyaowaniu odnośnych aktów uważać musi 

zupełnie usprawiedliwione 
Co do Dudo wy mostów i rekonstrukcji dróg 

już istni .jących, to takowe prowadzą się z teg" 
samego fnndakzu preliminowanego ryczałtem w 
sumie Soo.ooo złr., o której mówiliśmy wyżej

Moskwa o adresie Sejmu galici|jskiego.
Przytaczaliśmy dawniej zdanie Gułusu o Po­

lakach w czasie pobytu Midhata pas*y w Wie- 
.dniu. Dziś dosłownie podajemy co pisze kore­
spondent Goło*u o adresie tejmu gaL yi-driego. 
Tylko organ liberałów moskiewskich może z ta­
ką czelnością szydzić z usnować narodu uciemię­
żonego wydostania się na woluośó, jak to czyni 
Goion, jednocześnie unosząc się w każdym swym 
prawie numerze c rzekomej „misji moskiewskiej 
oswobodzenia ludów z niewoli i nadania Euro 
pie ustroju opartego na sprawiedliwości." W cale 
nie mamy potrzeby zbijania nonsensów korespon­
denta moskiewskiego, pojmie je każdy. Powiemy 
tylko, że został on ao WitdniL wysiany przez 
redakcję Gołotu umyślnie dla śledzenia polityki 
austrjaokiej 1 ruchów polskich i uważa siebie za 
tak dobrze poinformowanego, iż nie waha się 
twierdzić, iż nawet sam p. minister Ziemiałkow- 
ski, zwlókłszy się z łoża boleści, pospieszył per­
swadować Polak..:., aby głupstwa nie robili 
Wiadomo, że p. Ziemiałkowskx nawet nie był 
podczas ostatniego sejmu. Ciekawe sądy liberała 
moskiewskiego, z którym ani myślimy wdawać 
się w polemikę z tej prostej przyczyny, że by­
łoby toż samo co groch rzucać o ścianę —  cie­
kawe tedy sądy liberała moskiewskiego o adresie 
i w ogóle o sprawie polskiej, są następujące:

„Nie przytaczam, powiada korespondent, ca 
łegc projektu adresu, który zapewne jest już 
wam wiadomym z gazet wiedeńskich. Ograniczę 
się tylko przytoczeniem końca, który jest nastę-. 
pującym: .Naród polski stawał przez wszystkie 
wieki niezachwianie po stron ę wolności wyznan 
przeciw gwałceniu sumienia oświaty przeciw ■ i«- 
mności, swobód przeciw uciskowi, po stronie cy­
wilizacji, przeciw srogim od wschodu naciskom. 
Naród ten pozbawiony od lat stu politycznego 
bytu, nic nie uronił z żj wofnos <5i swojej, a nie- 
złamany duch jego i dz-ć jeszcze stawa po tej 
samej strome, z którą zrósł się wiekową histoiją 
i ofiara™! bez ki nę a. ■ c ą to dwa przedostatni" 
jak widzimy, ustępy projektu pierwotnego komi­
sji adresowej. P. r Oz. Polak.)

arc)’górnej i mglistej bezeensowej 
brtdm, i< l upewnienia o niezachwianem przy­
wiązaniu do tronu 1 gotowości poniesieniL wKzei- 
ki.1 ofia podtrzymania na zewnątrz potęgi 
1 wpływu moiiarehji, która to potęga i wpływ 
po u inne się, opierać „na równomiernym współ­
udziale w rozstrzygnięciu kwes*ji, tyczących się
wszystkich indywidualności narodowych" (jest 
to, jak wi lzimy, wyrwany lnzem i przekręcony 
irazes^ końcowy z dziesiątego ustępu projektu, 
komisji adresowej, pr. D. 1 .). Rostrzygnięcie 
kwestji co do indywidualności polskiej, według 
zdania fabrykantów adresu, ma na tem polegać, 
że Austrja powinna wystąpić z zgubnego &la 
niej związku. trzeA  cesarzy, i wszelkiemi silami 
przeszkadzać urzeczywistnieniu zaoorcnych pla­
nów Moskwy, przeciw której najlepszą obroną 
jest —  wskrzeszenie Polski Adres wprawdzie

nie wypowiada tego wyraźnie, lacz myśl powyż­
sza tak jasno się przebija między wierozauii, że 
każdy pojmie, o co chodzi Nigdy jeszcze jaski a- 
wiej nie wystąpiła na wierzch zdumiewająca 
bezcaktownoćć Polaków, jak w tym adresie. Po 
l&oy cieszą się w & ustrji zupełna autonomią i 
samorządem pod względem administracyjnym. 
W obec tego hażdrmr wolno sapy tac, czego się 
więcej mogą spodziewać ? ! Żądać, a cnocie zby 
tylko się spodziewać, że Austrja pomaga im 
będzie w odbudowaniu Polski, co najmniej jest 
smiesznem. Prosty chłopski rosum powinien był 
by im wslazań, że Austrja nigdy tego nie zro­
bi, nie chce i me może zrobić. A  ograniczyć 
icL autonrmję przecież może —  i z pewnością 
ugramczy, jeśli tylko aie p. zesłaną wrzeszczeć
0 swym „niezłamanyra duchu8 i wszystkie 
tony śpiewać: „jeszcze Polska nic zginęła" 
(dia większego szyderstwa, korespondent napi­
sał „jewcŁ, 1 PoLkc nie z g i n i i i a łamanym pol­
skim językim. pr. R. D.)."

^Dyplomatyczne tutejeze kółkf, jako też 1 
wyższe sfery rządowe, są wielce niezadowolone 

burzą w szklance wody, wznieconą w Gali­
c ji, irzyczem ostatnie bez wahania i głośno 
twierdzą, że burza owa przyniesie Polakom re­
zultaty jak rat przeć: wnD spodziewanym N ieza­
dowolenie z adiesu łączy się tutaj z żałością
1 rzzeczywiście, postępowanie sejmn galicyjskie­
go w tej sprawie do takiego stopnia koLsalme 
jest głupiem, że nie można się dosyć nażałować 
i nadziwić zarazem. A  nażałować się nie można 
dosyć głównie dlatego, że adres ów wcale nie 
jest wy/azem pragnień i woli narodu, lecz tylko 
intrygą nielicznego stronnictwa, chcącego gwał 
tem i wrzaskiem, ponrywszy swą n.cość i brak 
wpływu, zastraszyć i skompromitować partję 
przeciwną 1 zniewolić ją tym sposobem przyłą­
czyć się do jej polityki. Donosiłem już kilkakro­
tnie i teraz powiadam toż soamo, że wszystkie 
to objawy zaciekłej nienawiści ku R ossji, są 
wręcz przeciwne istotnym uczuciom polskiego 
społeczeństwa Twierdzę to i powtarzam śmiało, 
albowiem wiem z pewnością, iz tak jest, a nie 
inaczej, przez co tem smutniejszy staju się wi­
dok krzywdy, wyrządzanej ogółowi przez garst­
kę krzykaczy, mających złe zamiary. Jest przy­
słowie niemieckie; „Dwóch awanturników zwróci 
zawsze na siebie uwagę, a tysiąc ludzi spokoj­
nych nigdy;8 jest i moskiewskie przysłowie: „doś1 > 
jednego durnia do wrzucenie kamienia ale mało 
dziesięcin lndzi, aby go wyciągnąć." Oba przy­
słowia doskonale sprawdzają się dzisiaj na To- 
ńkaoL.

Głnpia ich partja demokratyczna — człon­
kowie której tem bardziej w inni, iż sam, dobrze 
wiedzą, jak są meLcnu — głupia ich pa tja  de­
mokratyczna. krzykiem i hasłom zwiaca na sie­
bie powszechną uwagę i wszystkim się zd?j„, że 
to cały naiod polski 10H usty przemawia a tym­
czasem tak me jest. N riód polski w iai z par- 
tją arystokratyczną dziesięć razy są siłniejszem, 
od demokratów, których cierpieć nie m ogą, z 
którymi jak najsilniej w alczą, lecz cierpieć nie 
mogą i walczą po cichu, bez szumnych fraze­
sów 1 scen eiektOwych, 1 dlatego nikt nie zwa- 
za na naród i partję arystokratyczną, a każdy 
widzi tylko demokratów. „Polacy poczynają się 
burzyć8 powiada każdy, a tymczasem tc rue Po­
lacy się burzą, a tyikc garstka polskich awan­
turników wyprawia hałasy8.

, Adres wywołał prawdziwą burzę we Lwo­
wie. Rozsądniejsza część posłów przyszła ns\ • 
szcie do p.zekonania, iż nie sposób pozwolić 
kilku wajjutum wyprawiać hałasy bezkarnie i 
wrzaakibm swym gotować zgubę dla wszystkie h. 
Na drugi dzień po wniesienia projektu adresu 
do sejmu, na korytarza sali sejmowej wszczął 
się tak; gwałt, że zdaw* to s ię , iż rewoiucja wy­
buchła. Posłowie biegali na wszystkie strony 
krzycząc, sprzeczając s ię , czyniąc sobie nawza­
jem wyrzuty i łając jeden aragiego —  słowem, 
istna wieża Babel z sejmu 1

Nie mogąc dłnżej wytrzymać przeciwnicj 
partji demokratycznej a jest ich przynajmniej 
8/10 w sejmie — oświadczyli nakoniec, iż opu­
szczą salę i sejm zerwą, wraGe pi żyjecie pro- 
jbktu adresu. Groźba ta poskutkowała; posiewie 
należący do partji demokratycznej odrazu zmię­
kli zmiarkowawszy, iż ż)e będzie z n im i, gdy 
oponenci sejm opuszczą, albowiem wyjdzie przez 
to na jaw cała ich słabizna , jak są nieliczni — 
w s*-UMik czego nmitygowawszy się nieco, spu­
ścili z touu 1 zgodzili s ie , aby projek t był ode­
słany komisji adresowej dla poczynienia popra- 
•*£ ’ raczei dla zupełnego zmienienia p”o- 
jea;tu. Na drugi dzień, mimster dis spraw gali­
cyjskich , p. Ziemiałkowski, chociaż jeszcze się 
nie wyleczył zupełnie z wywichnięcia n og i. u- 
myślnie zjawił się w sejmie i w długiej bardzo 
rozumnej i rozsądne^ mowie, zaklinał posłów nie 
wspominać zgoła w adresie < kwestjaoh polity­
cznych , a tem bardziej o M oskw ie , albowiem 
po pierwsze, byłoby to Diowłasciwem (nieumie- 
,w*ym), a po wtóre, mogłoby w pierwszym rzę- 
dzir zaszkodzić samym Polakom, Mowa mini 
stra wywarła nie małą senzację, w skutek cze­
go postanowiono wyrzucie z adresu wszystkie 
owe szuuae j wyrachowane na efekt niedorze­
czności {trethuceyje nielepotti,} o których wspo- 
m* .«łei na początku mej koresponaencji. kora 
mnych posłów okazało się na szczęście dsleko 
więcej aniżeli głupich. Lecz kamień wrzucony 
przez durnia do wodj, dotąd pozostał nie wy­
ciągniętym. Adres wywarł już wrażenie ca sfe­
ry rządowe samym swym zamiarem i wrażenia 
tego nic już nie zma&e, przynajmniej nie tak 
prędko. Mniemane „enszanie się1' Polaków wzię­
to do takiego stopnia na serjo , iż zbierała się 
nawet z tego powodu rada minłrtrów, na której 
radzono nad środkami niedopuszczenia, aby kwe- 
stja polska ponownie weszła na porządek izien- 
ny. Słowianom (czytaj: „Moskalom8; Moskale 
nie nazywają już siebie nawet „Ro&sjanaini“, a
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coraz częściej poczynają zwać t>i?j „Słowianami" 
p, r. D. P .) to bardzo na rękę , powinn podzię­
kować panom Polakom za icb brak takca. Czeiu 
głośniej będą wrzeszczeć Polacy o odbudowaniu 
Polski, tern silniejszy stanie si$ nasz związek 
z Niemcami i Aastrją, i ten  rychlej nutąpi w 
myśl naszą rozwiązauie kwestji wschodniej 
W rzeszczcie panowie, Dardzo prosimy,wrzaszcz- 
cie oo najwięcej, ale też potem narzekajcie ty l­
ko na siebie , jeśli się wam za te krzysi dosta­
nie. A  sądząc z usposobienia tutejszych wyŻ3Z.vch 
sier rządowych jaketeż hrabiego AndraSsyAgo, 
doprawdy dostać może, doprawdy panów Pola­
ków nic dobrego mc czeka.

L. A, Thiers.
Dzienniki francuskie ogłaszają dr ngą iepu 

blikańską listę subskrypcji na koszta nadchodzą 
oych wyborow.

Na czele tej listy czytamy: „M r Thiers, były 
prezydent rzecz/pospolitej, 5000 fr.“ Jtdnooze 
śnie nadenodzi z Paryża surntna wiadomość o 
śmierci byłego prezydenta. Ludwik-Adolf Thiers, 
zmarły nagle dnia 3 bu. w St. Germain on Laye, 
urodził się 16. kwietnia 1797 w M arsyiji, prze­
kroczy! więc już 80ty rok życia. Gd najmłod­
szych swych lat odznaczał się wiclkiemi zdolno­
ściami, oiciec jego też, n.ezbyt zamożny ślusarz, 
postanowił utalentowanemu jynowi swemu dać 
wyższe naukowe wyk3ztałoenie. Przyjęty bezpła­
tnie do cesarskiego kolegjum w Marsy lji, młody 
Tbiors słuchał następnie prawa w A ' i  i zostsł 
adwokatem, wkrótce jednak poświęcił się wyją 
rznie historji i ekonomii społecznej. W  r 1820 

• k ! J  się wraz ze szkolnym swym przyjacielem, 
M ignetem , słynnym hiotorykicia wielkiej rewo- 
luoji, do Paryża, aby próbować czczęścia na polu 
dziennikarsKiem Poznał się tam z Manuelem, 
Lafittem i innymi wy bitnie szymi przywódcami 
ówczesnej opozycji; w r. 1823 wstąpił do redak­
cji CoAstitutionrula, będącego głównym organem 
tego stronnictwa, i uiezadlug > wyrobił sobie gło 
śue imię. W  jłOcz^tkach r. 1830 założył w spółce 
ze znanym dziennikarzem Armandem Oarrel Na- 
Hona1, i w tymże samym roku kierował prote­
stem libeialnyth dzielników przeciw ordonanaom 
lipcowym. 'W skutek lipcowej rewolucji został 
zaraz radcą stanu, następnie podsekretarzem sta­
nu w ministerstwie skarbu, deputrwaiyca , we 
wrzcśn;u 1S32 ministrem 3praw wewnętrznych, 
wkrótce potem ministrem handlu i bulowli pu­
blicznych, w r. 1834 powtórnie miiistrem spraw 
wewnętrznych, a w litym  1833 r. jako minister 
spraw zagranicznych stanął n i czele utworzone­
go przez siebie gabinetu. Gdy już w sierpniu 
tegoż roku gabinet ten musiał ustąpić, Tuiers 
udał się na dłuższą podróż do W ioch i dopiero 
w 1838 rokn widiimy go znowu na czele opo­
zycji przeciw ministerstwa Mole. Gabinet ten 
upadł w rokn 1039, a po chwilo wem zastęp­
stwie marszałka o  n lt , Thiers powtórnie jako 
minister spraw zagranicznych objął kierunek 
rządu 1. marca 1340. Był to czas egipsko-tuie 
(kich zatargów, w których Francja wystąpiła 
przeciw kua.jji uzterech wielkich mocarstw, ja­
ko obronicieika Egiptu i Mehmuda Ali.

Wojna eurof:jŁka była nieuniknioną, gdy 
przecież Ludwik Filip nie mógł się na nią Odoi 
cydować, Thiers podał się do dymisji. Do roku 
1348 należał du opezyeJj przeci ,v ministerstw* 
Gnizota, po wybuchu i ewolucji lutowej wybrany 
do zgromadzenia narodowego, odgrywał w niem 
znaczną rolę w szeregach większości. W  gru 
dnia iB sl w skutek zamachu sunu, skazany na 
wygnanie, na którem zreszią niedługo zostawał, 
przez cały czas rządów drugiego cesar twa a»u 
nął się od życia puDlicznego, i dopiero w 1870 
ukazał się w izbie deputowanych, gdzie w lipen 
tegoż ruku gorliwie przemawiał przeciw wypo 
wiedzeniu wojny Obelgi i zarzuty, jakie musiał 
wtenczas wycierpieć, zmieniły s:ę razem ze zmia­
ną szczęścia wojennego, w ogólay podziw i u- 
wielbienie, a następnie w gł sy wzywające o po­
moc. G»iwiały mąż stanu, zaprignąt stać się 
wybawcą -igrezone; ojczyzny, jczdził do Rzymu, 
Wiednia i Petersburga, a m t znalazłszy tam 
żadnego poparcia, sam rozpoczął układy z nie­
przyjacielem; Wybrany przeszło z dwudziestu 
miejsc do zgromadzenia narodowego, stał się na­
turalnym jego kif równikiem, wkrótce jako pre­
zydent ujął w swe ręce najwyższą władzę w tak 
oiężko dotkniętym kraju, w maju 1871 r. poko­
nał komunę paryską, zawarł pokuj z Prusami i 
jnż w 1872 r uiszczeniem pięciomi1 jai dowycn 
kosztów wojennych uwolnił Francję od najeźdź­
ców prędzej nawet aniżeli wymagał tego traktat 
pokoja-

Następnie w skutek lkznycli nieporozumień 
ze Zgromadzeniem narodowetr ustąpił z prezy­
dentury 24. maja 1873 r., na której miejsce jego 
zajął marszałek Mac-MaLon —  i podług wszel­
kiego prawdopodobieństwa, wróciłby pr/y zbli­
żających s:ę wyborach na to wysokie stanowi­
sko, gdy nagra śmierć jego rozbita wszystkie 
projekta wielkiego opozycyjnego stronnictwa 
Prace jego na polu piśmienniczem, jak Historia 
rewolucji, konsulatu i cesarstwa, znane są całe­
mu świata.

Śmierć Ihiersa stała się w obecnej chwili 
ważnym wypadkiem politycznym; najróżnoro 
dniejsze stronnictwa pragnące utrzymania rze­
czpospolitej, utraciły w nim widoczną swoją 
głowę, hasło niejako, pod którem walczyły z par 
t-ą rządową—dla której tem samem, nieprzewi­
dywalny ten takt niezmiernie ułatwia zwycię­
stwo. Pod wzg’ędem zasad polityoznycb, jakie 
Thiers wyznawał, triduo na razie coś stanowcze 

orzec; naprzemian orleanf-ta, napoleonista i 
repnblikan n był on wiemem odbiciem bnrżoazji, 
zgadzającej się z każdym istniejącym rządem a 
jednocześnie lubującej się w militarnej potędze 
Francji. Mac Mahoń i całe stronnictwo legity- 
mistyczne pozbywają się w nim niebezpiecznego 
współzawodnika. Najdotkliwiej przecież śmierć 
francuskiego męża stanu, uczuć się da Moskwie. 
Thiers bowiem, uwiedziony fałszywemi wyobraź 
żeniami o potędze północnego kolosu, całą przy­
szłość ojczyzny swej widział w przymierzu i  
Moskwą, on to pierwszy rozpoczął we Francii 
umizgi do caryzmu, on usiłował wmówić w swo­
ich współobywateli —  republikanów, że jedynie 
w zw ązku z ostSChim despotą Fur< py rzeczpo 
spolita utrzymać się zdoła! Tak więc traci w 
nim Moskwa najgorętszego swego poplecznika, 
a sziaczaie wywouny urok potęgi moskiewskiej, 
zstąpić mus* razem z Thiemem do grobu.

W  o jna.
Buropejskt teatr wojny.

Według prywatnych telegramów, w W ie­
dniu miano wozoraj wiadomości o odebraniu na 
nowo Łowczy przez Turków. Dość pozytywne 
jednak biuletyny moskiewskie, i zupełny o_ 
dwó^h dni brak depesz tureckich o wypadkach 
w tej oholicy, są złą wióżbą. Turcy ponosili 
gwałtowny arak na Szypkę widocznie w tym 
celu aby Osmanowi paszy sprawić pewną dy­
wersję. Lecz tylko taktyczne zajęcie tej pozycji 
mogłoby oddziałać skuceczme.

Prywatne telegramy dzienników wiedeń­
skich z teatru wojny są dziś następujące:

N i s z  4. września, 7 godzina wieczór. Od 
dwóch dni wre krwawy bój pod Łowczą. Z P le - 
wny na czas przybyły tank liczne posiłki. Turcy 
gtfrą.

B u k a r e s z t  2. września. Dzisiaj obiega 
tu pngloska, że 3000 Turków wylądowało w Ka- 
laraszu. Z  tego powoda panuje tu powszeriiua 
panika. Prawdą jest, że dwa monitory, zatrzy­
mawszy się przed Kalaraszem, i spuściwszy na 
wodę wtele łodzi z majtkami, same odpłynęły do 
Siiistiji.

B u k a r e s z t  3. września. Wczoraj i dziś 
w nocy krążyły przerażające pogłoski, lecz nic 
pewnego me wiadomo. Turcy z Silistrji przeszli 
na wyspę Bornea, i budują teraz most i przy 
czółek mostowy pod Kalaraszem. W skutek te­
go panujo w mieście i w okolicy ogromna pani 
ka, lecz me zdaje się aby Turcy jaką wyprawę 
uczynić zamierzali. Sądzą tylko, że Turcy na 
przjpadek zwycięztwa swego w Bułgarji i od­
wrotu Moskali chcą sobie zapewnić przejście, 
aby Moskalom przeciąć linję odwrotną. W  nocy 
nadeszły doniesienia, że Mehemet Ali paeza w 
sobotę pobił dwie dywizje carewicza i Wjpari je 
na Jantrę. O wyniku bitwy pod Plewną nie o- 
głosili Moskale wczoraj żadnego biuletynu, lubo 
walka nie skończyła się jeszcze w piątek o go­
dzinie 2giej, gdy Żuto w wy3łał swe depesze.

B u k a r e s z t  3. września. Doszły tu wia 
domości, że armja carewicza w czwartek i w 
niedzielę na głowę pobitą zostaia, i że w sku 
tek tego mu-ianc ustąpić z linji Czarny Łom. 
W  tej chwili cofają się do Karagaczu. Straty 
ponieali ogromne; bliższych szczegółów nie ma 
Donoszą o dalszych rekonesansowych walkach 
p->d Plewną i Łowczą. Położenie moskiewskiej 
armji ma być lakiem, iż nie można myśleć o 
przystąpienia na nowo do ofeuzywy Tnrcy 
mieli już wziąć Gabrowę. Pogłoski, jakoby Tur 
cy przeszli Dunaj pod Kalaraszem naprzeciw 
bilistrji, wywołały tu ogromuy popłoch. Oba­
wiają się, aby Turcy nie zaskoczyli stolicy, w 
której n i; wojeka nie ma.

B e l g r a d  4. września. W czoraj nad Wra 
czą odbył się przegląd belgmdzHego oddziału 
pociągów Komendant wydał rozkaz, aby żołnie­
rze byli w pogotowiu, tak, aby na pierwszo we­
zwanie wyruszyć mogli W  arsenale w Kragu- 
jewaczn wykończą w tym tygodniu cztery dwu­
dziestofuntowe odtylcowe armaty ; bardzo pilnie 
krzątają się tam około przygotowania amunicji, 

B u k a r e s z t  4. września. Walna bitwa 
rozpoczęła się na całej linji Selwi - Łowcza- 
Plewna. Pewnych wiadomości o t«j bitwie tu 
jeszcze nie mamy. W . książę osobiście dowodzi 
pod Paradinem. W edług tutejszych pogłosek 
Moskało na prawem tureckiem skrzydle, pod 
Łowczą osiągnęli pewne koi zysci. W  w ą wozie 
Szypki bitwa zaczęła się znowu. Jedna dywizja 
gw&rdji przybyła do B&rboszi i za trzy dni ma 
stanąć w Giurgiewie

S t a m b u ł  4. września. Odnośnie do pc 
głosek, które w ostatnich dniach o pokojowych 
usiłowaniach krążyły, mówią w tutejszych dy 
plom&tycznych kołach, że Porta ani uysli woho 
dzió w ukiauy pokojowe bez zezwolenia parła 
mentb.

S i s t 6 w 4. września. W ostatnich w-d 
kach pod Piewną utrzymał się Osman pasza 31. 
sierpnia wieczór u» silnych stanowiskach pod 
Peliszatem i Zgalińcami. YV tym samym dniu 
obsadził Mehemet A lli PopL.ói i Gogowo, V, 
skutek czego zdaje się, iz Muskaie porzucili 
linję Czarnego Lomu. Główna kwatera nośtępcy 
truni znajduje się w tej chwili w Osikowie.

S i s to  w a 3. września. Oddział kawaierji ru 
muńskiej, kU-ry tworzył przedmą straż wojsk 
przechodzących Łunaj pod Korabią, zabiał około 
Kara ulu, Górny Dabmk, póicz wartej mili 
zachód od P le*a j 80 wozów z żywnością dla 
Turków. Rnmuńokie wojska tworzą najbardziej 
wysunięte prawe skrzydło pozycyj moskiewskich 
i tymozasowem ich przeznaczeniem jest prze- 
eląo Lcmnnikacje Pleway od zachodu i zacho­
dniego południa. Jenerał Depp zwidzał wczo­
raj obwarowane stanowiska od Tyrnowy do 
przesmyku Szypki. Doniósł on, że wszystkie 
pankta obficie zaopatrzone są w żywność i amu 
D cję, i *e Tychowa i przesmyk Szypka są bez 
] leczne od bezpośredniego ataku Turków.

S 18 1 o V  a 2. września. Losy krwawej 
walki pod Plewną z dnia 3Ł. sierpnia długo się 
w ażyły ; W końcu Tnrcy pod Osmaaem paszą, 
pod wieczór utrzymali się w Peli*sacie i Zga 
lmcach. Tego samego ma Mehemet A li pasza 
operował szczęśliwie naprzeciw workom care 
wicza. wyparł je za Papakiej i Gagów o, przez 
co Moskale stracili linję Czarny Łom. Gióflną 
kwaterę carewicza przeniesiono tego powodu 
do Osikowa. _

„K rzyż Czerwony W wielkim kłopocie, * 
powodu mnóstwa choiych na syfilis nadsyłanych 
z armji naddunajskiej. „K rzyz 1 serwony me 
był przygotowany do pielęgnowania tego ron .aju 
chorych, wzywa więc kraj, by pospieszył z dat 
kami na założenie specjalnych kii szpi f  
lów, dodając przy tem, że najlepiej byłoby, aby 
rząd otworzył stałe swe szpitale dla tego ro­
dzaju choryrh. . _ _

St. titierb. donoszą, iż mennica Pe­
tersburga od niejakiego czasu wybija coda'enme 
po 1Ó0.0C0 sztuk rubli srebrnyci Cała ta mo 
neta idzie na potrzeb, armji czynnej.

Ż  gimnazjów wojskowych według „Inwalida* 
13. maja rb. awansowało na oficerów 1»62 ucz­
niów. Obecnie gimnazja są prawie puste; liczą 
tylko 1752 uczniów, a zatem miejsc niezajętycli 
jest 2654. W  ogóle w armji, szczególna w re 
W w  <cb, daje się cznó wielki brak oficerów.

O zachowania się tureckich jeńców interno­
wanych w Włodzimierzu, czytamy w E^oldm  
Ptttrjuirgęlnm;

•Limbą przebywsjących tu jeńców tir. ct

doch<.dzi do 300. —  W  tej liczbie 98 & pomię­
dzy nimi wielu oficerów, wzięci zostali do nie­
woli w Armenji. W szy3tkim im wolno chodź ć 
swobodnie po mieście, bez żadnego nadzoru, a 
dotychczas nic złego nie dało się o nich słyszeć. 
Większa część oficerów ubiera 3ię po cywilnemu 
i tylko poznać ich można po czerwonym fezie 
Międuy mmi jest jeden starzec; zupełnie siwy, 
z nader miłym wyrazem twarzy. Żołnierze otrzy­
mają po dziewięć kopijefr dziennie Zeby powię­
kszyć nędzne to utrzymanie. wpadli między in- 
nemi na zabawną myśl nrządzenia obok swoich 
koszar karuzela. Na karuzelu tym ero Diii cztery 
skrzynie, każda na dwie osoby. W cale nie zły 
mają z tego dochód, zwłaszcza w niedzielę, kie 
dy się schodią tłumy służących i dzieci. Biorą 
od osoby po dwm kopm;ki za jednominutowe krę 
ceni3 w Lóiko. — Oprócz tego, podczas siano- 
zbiorów wielu z nich ukazuje się na rynku z ko 
sam i, a chiopi chętnie ich najmnją do roboty, 
bc nie są wymagający, szczerze pia .ują i płaci 
się im tylko 40 kopiejek dziennie. Komiczną 
bywa taka umowa pomiędzy Turkiem a cMopem, 
bo tylko na migi rozmówić się mogą Cnłop bie­
rze jednego Turka pod rękę, nderza go kilka­
krotnie po przyjacielsko w ramię, a potem poka 
żuje mu dwa palce na znak, że ofiarnje ma 
dziennie 20 kopiejeK; aie Turek się wzdraga i 
pokazuje pięć palców —  po długim nare*zcie 
targa, kończy się zawsze na 40 kopiejkach, i 
ręka w rękę, jak najlepsi przyjaciele idą do ro 
boty. Chłop ma przy tem jeszcze i tę koizyść, 
że nie potrzebuje przy ugodzie nupowaó wódki' 
co ze zwykłymi nttjemaiKami jest nieuniknione, 
a taka oszczędność także coś znaczy.

Drugi oddniał stanowią jeńcy z Nikopolis, 
w liczbie 200. Silni to i rośli ludzie. Na nich 
również najmniejszych skarg nie ma. Niektórzy 
z nich handlują oi zecnami, a przeszłe dwudzie­
sto pracuje na dworcu kolei, gdzie odznaczają 
si<3 wśród innych robotników wielką gorliwością. 
Ubrań są lepiej niż oadział armeńtki, mają 
mundury podobne do moskiewskich, granatowe, 
czerwono wyszywane, albo szare kaftany także 
z czerwonem wyszyciem, i inne najrozmaitsze 
onliórmy

Azjatycki teatr w o jn y .
Oołos, odbiera następujący telegram z Ka- 

rąjaln w Armenji d. 2 września i „Najdostoj- 
niejszy głćwno-dowodzący, w ks Michał Miko 
lajewicz, przybywszy do Karajalu 28. pm. objął 
bezpośredni kierunek operacjami korpusu, pozo­
stawiając jenerałowi Lorisowi obowiązek wyda- 
w mia wsiystki h rozporządzi ń jakie się okażą 
petrzebnemi do spełnienia zamiarów i wskazó­
wek jego wysoczest wa “

r. ilaó żc Moskwa pewną jest swego w 
Azji, jeśli „najdostojniejszy“ zaryzykował objąć 
naczelne dowództwo. I rzeczywiście, szanse dla 
Moskwy o , iele się tam poprawiły z znpełnem 
prawie upadkiem po wsiania kauka.kiego po co 
fnięciu się Turków z Atchazji; wojska dotąd 
używsnc. przeciw p wstańcom i y, ogóle dla 
strzeżenia spokojności w kraju, mogą być teraz 
przyłączone do armji walczącej z Makurem. A  
jednak, pomimo tych szans pomyślayck brat car­
ski jak to widać z telegramu, przyjął dowództwo 
tylk< warunkowo, # mianowicie: jezd i „najdo- 
stojniejszy^ raozy zioDió głupsrwo to Wina za 
to spadnie na jen. Lonsa.

A u & t r j *  i  W ę j p r y ,
Wiedeń 4. wrzssnia. Dr. Rechbauer zagaił 

dziś 272 posiedzenie Izby poselskiej o godzinie 
*/j 12. Deputowanych polskich nio więctj jak 10. 
hróez Llorsta, wszyscy ministrowie bbećni

Frezydent zawiadamia, żo ,7 oią^a wakacyj 
złożyb mannaiy deputowani ■ Dworski, Haller, 
Wodzu-ki, Daubek;Fraiceschi, Jlecke i citockert.

Urlopy na czas dłsższj utrzymują: Horoily- 
ski i Hoszard, tudzież bar. Eichhof ns dwa ty- 
sodme, choć jest przewodniczącym w komisji po 
datkowej, której sprawozdania stoją na porządku 
dziennym.

1’om.ę lzy petycjami znaj luje się prośba od 
działu Towarzystwa rolniczego w Gródka, zwra­
cająca się przeciw projektowi rządowemu o o-
podatkowaniu okowpy.

Dr. S t u r m  wnusi interpelację do całego 
gabinem, dotyczącą rozpoiządzeuia ministra o- 
brony krajowej o poc ąganiu osób nieprzydatnych 
w wojskowości doslużby administracyjnrj. Inter 
pelacja dopatrnje się w tem sprzeczności z u ta- 
wą o obowiązku wojskowym.

.Na porządku dziennym reforma podatkowa.
t  r e z c o uw: ż i wszystkie projekty oduo 

śne jako jedną całość n stosownie do tego pro­
ponuje, aby dyskusja ogólna obejmowała wszy­
stkie projekty. N a dziś chce ograniczyć obrady 
jedynie na głosach sprawozdawców, z których 
pierws/.y zabrać ma głoj dep. B e e r j a k o  spra­
wozdawca większości; następnie dep. Krzeczuuo 
wicz jako sprawozdawca mniejszości, posuwają 
Cbj się w swych wnioskach najdalej, bo żądają­
cej, aby Izba me brała projektów podatkowych 
pod obrady szczegółowe , dalej sprawozdawcy dwu 
innych mniajszo^ci, Ncuwirth j Schaup

Dep. hr. D  u o s k y wnosi o odroczenie 
sprawy do jednego z posiedzeń następnych, aby 
deputowani zyskali nieco czasu do rozpatrzenia 
się w ważnęj tej sprawie.

P r e z e s  sądzi że tc niepotrzebne, bo glo­
sowanie nie tak rychło będzie się odbywało, więc 
będzie czasu dosyć do rozpatrzenia się w rzeczy. 
Zresztą wszak przed odroczeuiem R ady państwa 
odzywały się glosy o przyspieszenie ^biad nad 
reformą podatkową. Mrn-O tych uwag prezesa 
Izba dosyć mat zną większością przychyla siedo 
wniosku Dsbskiego. Za nim głosowali: dep. pol­
scy, świętojnrcy, cała prawica, centrum z uieli- 
cznemi wyjątkami, kiKanastn z lewicy i skrajna 
lewica.

Koniec posiedzenia o godz. 11. m. 45. Na­
stępne w ten czwarte*. Na porządku dziennym 
reforma podatkowa.

i r» ndmb!at* tważa za wiarogodne doniesie­
nie EiknSra, że Franciszek Filipowicz zaBtąpi 
jenerała Molinarego. Nie oznacza to jędrny 
zmiany w zasadach administracji. B ir. Filipo­
wicz będzie przedewszystkiem wykonawcą rożka- 
zuw swego monarchy, z zachowaniem względów, 
wskazanych konstytucjonalizmem węgierskim.

Wiedeń 3. września. Podajemy wreszcie w 
obszernem skrócenia ostatni z projektów odno­
szących się do reformy podatkowe1, tj. , Ustawę 
o Oiobutym podatku dochodowym". Nazywamy 20 
ontatAlm h  wzfflędii ia  liczbę projektów wnw-

sionycn od rządn; ze względu jednak na liczbę 
projektów komisyjnych jest on prz3dcstatni; ko­
misja bowiem dodała nową ustawę o czasie pra­
womocności wszystkich tych projektów. Ostatni 
tedy projekt jest następujący :

§. 1. Każdy przynależny do króle3tw i kra 
jów reprezentowanych w Radzie państwa podle­
gać będzie osobistemu poda_kowi dochodowemu 
według przepisów ustawy mniejszej.

0  cudzoziemcach stanowi §. 2.
§. 2 Podlegają podatkowi tylko osoby fizy­

czne i te korporacje, których członkowie nie ma­
ją prawnej pretensji do pewne; części mienia lub 
aochodów korporacji.

OsoDy należące do królestw 1 krajów repre­
zentowanych w Radzie państwa, zamieszkujące 
w tychże krajach, opłacać będą podatek z całego 
dochodu; gdyby jednak stale zamieszniwaiy po 
za temi krajami, tylko z dochodu płynącego im 
z tych krajów.

1 Loby nie przynależne do tych Krajów, jeśli 
cały ich czysty duclićd roczny przechodzi kwotę 
wolną od podatku (§. 3.), opłacać będą osobisty 
podatek dochodowy tyiko wtedy, jeśli od roku 
ta zamieszkują, lub jeśli posiadają tu realności, 
lub mają zatrudnienie lub przedsiębiorstwo przy­
noszące zyski, lub jeśli są uczestnikami takiego 
zatiudnienia lab przedsiębiorstwa, wszakże tylko 
z dochodu płynącego im z tych krajów.

§ 3. Od podatku tego zwalnia się:
] )  Cesarza i dom cesarski co do uposażenia 

dworu i apanażów,
2) państwo;^
3) osoby, klórych cały czysty dochód roczny 

nie wynosi w Wiedniu. C00 zł., w miastach za 
mkniętych 500 zł., po wsiach 400 zł.;

4) oficerów i żołnierzy wojsk c. k. co do 
płac akty walnych bezwarunkowo; inne osoby na­
leżące do służby wojskowej co do dodatku na 
cias wojny lub zbrojnej gotowości, dalej 03oby 
pobierające dodatki jaito ranione z tytnln posia 
dania orderu Marji Teresy i medalów co do 
tychże płac. Jeśli jednak osobj te pobierają in­
ne dochody, natenczas zaciągnąć należy Icały do - 
chód z wyjątkiem d diuków na końcu wspomina 
nych do wiaściwej klasy weaług §. ó. !Ł obli­
czonych w ten sposób jednostek podatkowych 
stiąci się liczbę jednostek przypadających na 
płace akiywalne, tudzież nr rzeczone w joatki, 
a reszta stanowić będzie podstawę do wy miaro 
podatku.

§. 4. Podstawą opodatkowania będzie czy 
sty dochód poprzedniego rota kalendarzowago. 
a względnie Dil&nsowego.

§. 5. W  celu wymierzenia podatku dochód 
pod zielony będzie na klasy. Przypadnie z a ś : 
na klasę: z dochodem: jednostek
J od 400 da 5C0 zlr. włącznie 2
I I  wyżej 600 „ 600 „ „ 4
I I I
IV
V

SSi :
V I I I
I X
*

X I
X I I  
K IH
X IV
X V
X V I
X V I I
X V II I  •
X I X
X X
X X I  
X Z I I
X X I I I
X X I V  „
X X V
X X V I  
xxvir „
xxvm  *
x x ix
X X X
X X X I  „
X X X I I  „
X X X I I I  „
X X  X IV  *
X X X V
xxx vr „
X X X V I I  „
X X X V jI [ „
X X X I X

600 700
700 
850 

1000 
1200 
1400 ]
1> 00 „
1800 „ 2100

• 850
„  1000 „ 1200 
„ 1400
* 1600 
.  1800

210C 2400
2400 „ 2700 „
2700 
3000 '  
2500 „ 
4000 ,  
4500 „ 
5000 * 
5500 „ 
6000 „ 
6500 
7500 „ 
8500

300C „ 
3500 „ 
4C00 i 
4500 „ 
5000 .  
5500 „ 

„ 6000 „ 
„ 6500 * 
’J 7500 „ 

8600 „
„ 9500 „

9500 „ 11009 „ 
liuOO „ 12500 „ 
125"0 „ 14000 „ 
14000 „ J 6009 „
16t00 „ 18000 „
J8 00 „ 21o00 
21000 „ 24000 „ 
24000 „ 27000 „ 
27C00 
30000

30000
36000

35C00 | 400u0 „ 
400CG ,  46000 ,, 
46000 „  40000 ,. 
60000 „  55000 „

6 
8

n 10
» 12

15
u 18
n 22

26
-  31
» 37
u 43
» 50
,  60
» 70
» 82

94 
» 106„ 120
* 14u
„ 164
» l o 2
n 226
» 268
,
n 368

428 
„ 500
„ 590
.  680

770 
„ 890
.  1040
„  1190 
„  1340 
»  14905500U l  60.000 i  „ 1 6 4 0

„  6u000 „  70.000 „  „  1790
Wyżej 70 0 .0  wznoszą się alasy co 10.000

złr., t  jednostki podatkowe rosną o 3 pret. po-
m d ilość kłasy poprzedniej.

§ 6. Komisji sza .uhi owej wolno uwzgię 
dniać osoby z niższym bd 1U00 złr. d-jchodem, 
jeśli zachodzą okoliczneś i nadwerężające ich si 
łę podatkową, i zaliczać je do klasy z kolei niż­
szej, a jeśli ualeią do klasy najniższej, przypi 
»ywać im tylko połowę podatku. Okolicznością 
mi takienn „.ą: wielka liczba dzieci, obowiązek 
utrzymywania biednych krewnych, choroba dłu­
gotrwała i- szczególniejsze nieszczęścia.

§ 7. Kon ytgen» podatkowy ustanawiany 
będzie ustawą 1 rozkładany w miarę dochodu 
szacunkowego, a ffiględnit według jednostek w 
my śl § 5go, tak jednak, że na dwie pierwsze 
klasy powinno przypaść na jednostkę podatkową 
nie więcej jak 1 złr., na resztę klas lie więcej 
na jednostkę jak 1 złr. 65 ct.

§ § 8 — 10 mówią o miejscu opodatkowania, 
płatuusci w prawnych terminaoh, egzekucji ina- 
cztlnem kierownictwie przeprowadzenia rozkładu 
przez ministra starca.

§ i 1. Da ob liczu  a dochodu utworzone bę 
dą komisje:

A. Powiatowe na obszai jednego urzędu 
podatkowego i miejscowe dla miast 1 miejscowo­
ści przemysłowych z liczbą mieszkańców co naj­
mniej 5000 dusi Mniejsze miasta i miejscowo­
ści przemysłowe łączyo można w jedną komisję 
miejscową. Dla Wjękazycc obszarów jednego n 
rzędu podatkowego, tnizmż dla miast z liczbą 
mieszkańców przechodzącą 10.000 dusz można 
utworzyć po kika komdsyj.

B. Komisje reklamacyjne na obszar każdego 
kraju; w uiększy h krajach może ich byó w ię­
cej, niż jedna.

C. Komisja centralna na wszystkie kraje.
§. 12. Komisje ad A. b^dą się zajmowały

szacunkiem dwchodow; komisje ud B  nadzorem 
tej czynności, użaliua*nr i reklamacjami; komr- 
sja ad C. czuwać będzre nad jednolitem zasto­
sowaniem zasad szacunkowych, czynić będzie 
swoje w tęi sprawie uwagi kg »w-glądw§aiu 
prw  siacunkn w roku przyszłym.

§. 13. Członkowie komisji ad A. których 
liczbę (członków) minister skarba naznaczy, bę­
dą do połowy mianowani przez ministra (wraz 
z przewodniczącym i zastępcą;, do połowy zaś 
wybrani, i to z pomiędzy opodatkowanych. (Na­
stępują przepisy o mianowaniu i wyoorath).

§. 14. Członkowie komisji ad B ., których 
liczbę minuter skarbu naznaczy, bęną do poło­
wy wraz z przewodniczącym mianowani przez 
ministra, do połowy wybrani przez sejm, i to z 
pomięć zy opodatkowanych.

§. 15. Do komńji ad C., która składać się 
będzie z 18 członków i przewodniczącego i ty- 
luż zastępców, mianuje minister po sześciu. Izba 
wyższa wybierze po trzech, Izba -niższa pc dzie­
więciu, choćby 7 poza Rady paŁjtwa. Przewo­
dnictwo należy do ministra snerbu, lub jego za­
stępcy.

§§. 16 — 20 mówią o sposobie wybierania, 
o trwatości mandatów członków Komisyj (trzy 
lata), o czynnościach wawDątrz kom.syj, o dye- 
ta^h. (O. d. n.)

KRONIKA.
Lwów 6. września.

Otwarcie krajowej wystawy rolniczej
i przemysłowej nastąpiło dzisiaj 6gc z rana przy 0- 
ogromnym udziale publiczności. Po naoożcństwie w 
katedrze łacińskiej, które o godz 10 się rozpoczęło, 
przybyli do przygotowanego do otwarcia wystawy 
przedsionka głównego pawilonu reprezentanci władz 
rządowych, autonomicznych, sądownictwa, wojskowo­
ści, "Wydziału krajowego, Lady miejskiej i innych 
korporaoyj, i mnóstwu publiczności, która już od god. 
9ej powozami i pieszo na plac wystawy przybyła.—  
Widzieliśmy arcyb.W ierzchlejskiego, nam. hr. Potockie­
go, wiceprezydenta Bartmańskiego, marszałka hr. I  ud. 
Wodzickiego jen. jazdy ks. Thum-Taxis, prezydenta 
Al. Jasińskiego, członków Rady miejskiej, "Wydziału 
kraj. i innych honoracjorów. O godz. 11 wstąpił na 
trybunę przygotowaną wieziony na wózku hr. Włodz. 
Dzieduszycki i powitał zgromadzonych przemową peł­
ną gorącego patijotyzmu, w której przedewszystkiem 
streścił historję powstania wystawy, wyłuszczył tru­
dności , z jakiemi komitet miał do walczenia, a na- 
rtszci. wzniósł na cześć cesarza okrzyk, który przez 
zgromadzonych wśród odgłosu austr. hymnu kilkakro­
tnie powtórzony został.

Przy końcu przemówienia, w którem mówca 
zwrócił uwagę na wzrastający przemysł polski i w 
wyrazach gorących wzywał do wytrwania na drodze 
postępu, wzruszenie tłumiło słowa szanownego pre­
zesa, który w końcu uznaJ wystawę jako otwartą. 
Rzekł między innemi: „Przypatrujmy się panowie
tym wszystkim wystawionym przedmiotom z miło­
ścią, bo to nasze krajowe polskie, a może ten widok 
rozbudzi w nas większą uwagę, większe zamiłowanie 
do naszego polskiego gospodarstwa, do polskiego 
przemysłu, do polskiego rzemiosła. Podziwiamy pa­
nowie, i 1 dusznie, zagranicę, nie jedną rzecz sprowa­
dzamy, żywcem naśladujemy, a zapominamy według 
mnie rzeczy najważniejszej, to że podziwiamy w An- 
gljl gospodarstwo angielskie, konie angielskie —  
w Łolandji bydło holeuderskie — w Prusiech i Niem­
czech płodozmian niemiecki — sprowadzamy z Czech 
rucliadła czeskie itp. —  a mj panuwie dotąd mieliś­
my polską drogę, aa której nieraz zagrzężiismy, poi 
s' ie mosty, ra których niejeden dobrze karku nakrę­
cił, .Naśladujmy, panowie, uu słusznie zagranicę, b i- 
aajmy nasze miejscowe suosunki i podnośmy to, co 
każda ma sobie właściwego, a idąc tą drogą dalej, 
miejmy gospudarstwo Eełzkie, Tokuckie, Samborskie, 
chów oydła Pudolski, Stryjski, Tatrzański, chów 0- 
wiec huculskicn —  a f pod względem przemysłu ba­
dajmy diobae miejscowe stosunki i podnośmy umie­
jętnie to, cc mamy. I za granicą znajdziemy liczne 
przykłady, że tym sposobem wzbogacają się całe 0- 
koiice i powstają właściwe roazaje przemysłu, który 
nieraz długie lata tylko w miejscu był znany. I pod 
tym właśuie względem dać tu dokładny obraz na- 
szegc kiaju, giftwnem zadaniem było naszego komi­
tetu. Czujemy, że do tego obi az u niejedno brakuje, 
ale również czujemy, żeśmy chcieli ile sił i możno­
ści, sprostać temu właśnie zadaniu."

Huczne oklaski przerywały niemal każdy ustęp 
mowy, powiedzianej ze serca prawdziwie polskiego i 
z ust paurjoty wielkiego. Następnie powitał zgroma­
dzonych prezydent miasta imieniem gnilny miasta 
Lwowa, pOozem prezes hr. Dzieduszycki zaprosił 
obecnych do oglądania przedmiotów wystawowych. 
Wszyscy obecni rozpoczęli bezzwłocznie zwidzanie 
wy si a wy, któia dziś robi jeszcze wrażenie megoto- 
wości i uopiero za trzy dui urządzenie jej będzie 
zupełnie skończone.

Podaje się do powszechnej wiadomości, że bydło 
rogate, oraz owce i kozy przeinaczone na wystawę 
kraj ową, zaopatrzone być mają certyfikatem zdrowia 
i pochodzenia, według postanowieniu § 15 ustawy z 
29, czerwca 1863, bez któregc bezWaiunkowo wyklu­
czone będą od wystawy.

M i ŁC. w an ia . Lwowski wyższy sąd krajowy 
mianował praktykanra sądowego Edw. Nahlika bez­
płatnym auskultantem sądowym.

Minister oświaty zatwierdził uchwałę kolegjmn 
profesorów wydziału lekaiskiego w Krakowie , dopu­
szczającą dr. Karola Grobla na docenta prywatnego 
.nauk? o chorobach zębów na uniwersytecie Jagiel­
lońskim.

Z e  tp ra w ozd a n ia  dyrekcji gimnazjum lwro- 
wskiegu im. Franciszka Józefa za rok szkolny 1877 
wyjmujemy następujące daty: Grono naukowe skła­
dało się z dyrektora i 88 nauczycieli, między któ­
rymi tylko 14 profesorów za dekretem, 10 egzami­
nowanych zastępców nauczycieli, 14 zastępców i I 
aplikanta; 1 nauczyciela języka francuskiego, 1 an« 
gielsl iego, 1 nauki śpiewu, 1 rysunków i 1 steno- 
gr„ ;ji. Uczniów zaś było z początku kursu rocznego 
1022, z koncern 955; co do narodowości: Polaków 
896, Rusinów 52, Niemców 7 ; wyznania rz. kat. 
763, gr. kat. 87, ora. kat. 14, ewang, 5, mojż. 86. 
Gimnazjum składało się z 21 klas: I pięć oddzia­
łów, II trzy, III trzy, IV — VIII po dwa oddziały. 
"Wynik egzaminu dojrzałości poaaliśmy iuż dawniej. 
Jest to gimnazjum największe w całej Europie —  a 
skład personala naukowego za szczupły. Dyrektorem 
gimca7j im jest jćder z znakomitych pedagogów dr. 
Zygmunt Samolewicz. Sprawozdanie urzędowe po­
przedza piaca o. proi. Edwarda Fiderera: „Horacego 
List 6. księgi I.“ , która dla filo.ogów może być bar­
dzo cenna.

Krajowa konferencja nauczycielska.
Na trzeciem posiedzeniu konferencji onegdajszem w 
imieniu kumiąjt wykonawczej przedłożył p Ruszczyń- 
ski wniosek, ażeby przedstawienie okręgu złoczow- 
skiego o urządzenie podcz«s feryj letnich czteroty­
godniowych kuisów nauki gospodarstwa wiejskiego, 
przedł iżyć krajowej radzie szkolnej do uwzględnie­
nia; Wniosek ten Został orzyjęty. Nad drugim wnio­
skiem tego okręgu o zaniechanie częstej zmiany ksią- 
zek szkolnych, wnosi sprawozdawcą przejście de po-
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rządku dziennego. W  dyskusji nad tym wnioskiem 
domaga się p. Adamczyk, aby rady okręgowe i dy- 
rekęje szkół zawiadamiano wcześnie o wydaniu no­
wych książek. P. Sawczyński wyjaśnij, że nietylko 
szkoły, ale nawet krajowa rada szkołna nie wiedziała 
urzędownie, kiedy zakład książek szkolnych we Wie­
dnia kciążkę jaką wydal Z polecenia p. ministra 
ma odtąd naaład książek w Wiedniu nietyiko na 
czas zawiadomić o nowym wydaniu książek, ale nadto 
przedkładać krajowej radzie szkunej po Lilka egzem­
plarzy nowo wydanej książki. P. Świeehlo zwraca 
uwagę, że szkoły dotychczas nie mają n. p. trzeciej 
książki do czytania. P. Sawczyński oświadcza, iż 
książki, ta przed 2 1/, rokiem oddaną została do dru­
ku i jest po części wydrukuwaną, ale krajowa rada 
szkolna udała się do mmisterjum z przedstawieniem 
o przytrzymanie dalszego drukn z powodu licznych 
jimian, jakie w manuskrypcie poczyniono; w tych 
dniach powin.cn się ukończyć aruk tej cciązki. Po 
powyższych przemówieniach i po eornięciu wniosku 
pustawionego pizez p. Adamczyka przyjęła konfe­
rencja wniosek komisji wykonawczej. Nad wnioskiem 
okręgu złoczowskiego o zaprowadzenie osobnych czy- 
t<uiek dla szkół wiejskich a osobnych dla szkćł miej­
skich, po przemówieniu generalnych ^.owców pp. Szost- 
Liewicza przeciw wnioskowi komisji, a Zgórskiego 
za wnioskiem komisji, konferencja przeszła do po­
rządku dziennego

Następnie wszczęły się bardzo ożywione rozpra­
wy nad sprawozdaniem sekcji IV. (sprawozdawca p. 
D u c h o w i c z )  w kwestji, co jest powodem niedo- 
statecwej frekwencji w wyższych klasach szkół wy­
działowych męskich f Jano powody małej frekwencji 
podaje sekcja IV następujące okoliczności: Że 8-kla- 
■owe szkoły wydziałowe są jeszcze nowością, że nie­
zamożni rodzice starają się jak najprędzej odebrać 
twf dzieci ze szkół w celn oddania ich do rzemio­
sła; że nie ma przymnsu czkolnego co do wyższych 
klas szkół wydziałowych; że przejście uczniów ze 
szkół wydziałowych ao szkół realnych jest bardzo 
utrudniona; że ssiążki i przyrządy do wyższych klas 
szkół wydziałowych są zanadto kosztowne; że ży­
wioły niechętne tym zakładom naukowym zniechęcają 
formalnie uczniów do uczęszczania do tych szkół; 
że szkołom wydziałowym brak połączenia teorji z 
praktyką; że chłopak , nnończywszy szkołę wydzia­
łową , nie ma widoków być przyjętym na praktykę 
czy to do urzędów telegraficznych, pocztowych, po 
dętkowych, czy też do zarządów di óg żelaznych, 
lecz w braku fabryk i zakładów przemy słowych mu­
si oddać się jakiemuś rzemiusłu podrzędnemu; że 
wreszcie czwarte klasy szkół pospolitych są przepeł­
nione. Celem usunięcia wszystkich powyższych prze­
szkód proponuje sekcja IV następujące środki zarad­
cze : Krajowa Rada szkolna zecnce wpłynąć na roz­
ciągnięcie przymusu szkolnego także i na wyższe 
klasy szkół wydziałowych; zmodyfikować i zmienić 
pian. naukowy w tych szkołach; znieść opłatę 12 zł. 
przy przenoszeniu się uczniów z szkół wydziałowych 
do szkół realnych, podzielić IV klasy szkól pospoli­
tych na dwa oddziały; wpłynąć na rady szkolne 
miejscowe, ażeby w myśl ustawy dostarczały ubogim 
uczniom potrzebnych do nauki śiodków pomocniczych.

końcn proponnje sekcja, ażeby w hrajn utwoizyć 
bodaj jedną szkołę na wzór wiedeńskiej „Baugewerb- 
Bchulb" i ażeby krajowa Rada szkolna postarała się 
o to, by uczniów po ukończeniu 8. klasy przyjmo­
wano na praktykę do nrzędów telegraficzny cii, po­
cztowych , podatkowych i do zarządów dróg żela­
znych.

Do dyskusji nad powyższemi wnioskami zapi- 
sało się 16 mowcow Konferencja pizyjęia bez zmia­
ny wszystkie wnioski sekcji IV . Na rzwartem popo- 
łudniowem posiedzeniu przedłoży 1 p. B a d a ń c z y k  
imieniem sencji I. wnioski w kwestji, jakie przed­
mioty mają być wykładane w szkołach niedzielnych? 
Qel cja wnosi przedewszystkiem, ażeby nazwa „szko­
ła niedzielna** została zamienioną na nazwę „szkoła 
uzupełniająca“ . Następnie dzieli sekcja te szkoły u- 
zuj elniające na dwie kategorje, na szkoły wiejskie i 
miejcnie. W  szkołach wiejskich mają byc wykładane 
następujące przedmioty: religja, zasady zachowania 
zdrowia, gospodarstwo wiejskie i domowe, arytmety­
ka i geemetrja, język wykładowy, historja i geogra 
fja, roboty ręcżne, śpiew. Po długiej rozprawie przy­
jęta konferencja wnioski sekcji I.

Teatr. V sali SkarbLowskiej dzisiaj „Straszny 
dwór,“  opera St. Moniuszki.

Stan p o w ie t r s a  Dziś 6, września +  16° R.

War naw a 4. września. (R ó żn e  w iad om ości.) 
Rada zarządzająca kolei żelaznych wa»jz.-wiedeńsk. 
i warsz.-bydgoskiej, jak donosi Fm. Cbozr. , zrobiła 
przedstawienie do władzy wyższej o wyjednanie po­
zwolenia na podniesienie taryfy zarówno osobowej, 
jak i za przewóz towarów. Rada motywuje swój za­
miar tem, że ze względu na położenie jeograuczne 
zmuszoną jest wszelkie akcesorja kolejowe sprowa­
dzać z zagranicy, co przy niskim kursie naszej wa­
luty jest powodem wielkich strat.

Kolej terespolska zatrudniona ciągłym przewo­
zem wojsk, jak donosi Gaz. lian dl., nie tylko, że nie 
przyjmuje towarów za frachtem zwyczajnym wysyła­
nych na sąsiednie d rog i, lecz nadto wszelkie trans- 
porta prywatne obowiązuje się pizewozić o tyle tyl­
ko, o ile środki jej na to pozwolą.

Robotom inżynierskim okuło regulacji "Wisły w 
wysokim stopniu przeszkadzają koloniści niemieccy, 
mający swe koionje nad brzegami rzeki. Jak donosi 
Koresp. Płocki, psuli oni rozbitą nad brzegiem rzeki 
robotę inżynierską, wyjmując szlochy i kołki. Robotę 
podstawową rak popsuto, że całodzienna praca została 
zniweczoną. Inżynierowie musieli zażądać Fomocy 
straży ziemskiej.

Poznam 4 września. Czytamy w Kurprze Po­
znańskim: Z  powodu odbytej w czerwcu pielgrzymki, 
Ojciec sw. nadał Fi-. Żółtowskiemu z Niechanowa ty­
tuł i godność hrabiego, a Pawła Zakrzewskiego z 
Golini mianował komandorem wielkiego krzyża św. 
Grzegorza.

W ie d e ń  5. września. (Kronika wiedeńska.) 
Dzienni-i błędnie przedstawiły zdradę w arsenale 
wykrytą. Zdrada ta odnosi się do mniej ważnych o- 
kolicznuści —  Zdaniem Pressa spotkanie się hr. 
Andrassego z księciem Bismarkism ma rzeczywiście 
przyjść do skutku.

Z Kijowa piszą, że zaledwie miejscowa 
ludność uspokoiła się, nie po klęsce pożarowej, jaka 
w dniu 21. sierpnia zniszczyła połowę Padołu i zna­
czne składy cukru, gdy znowu w d. 23. w tymże 
samym cyrkule miasta spalił się gmach t. z. „Cha- 
teau des fleur&,u oraz dom niejakiego Hatmozowa. 
Oba te gmachy zgorzały ze szczętem. Mówią,^ że 
tegoż dnia pokazał się ogień w części pcczersLiej

Z Odessy piszą do E j lewych Wiedomosti, że 
przewożenie rannych z placu boju do Odessy trwa 
ciągie. Liczba rannych w Odessie wy nosi doiąd GOO 
ludzi. Dnia 23. sierpnia pociągam wieczornym mię­
dzy innjTni przywieziono podpułkownika J_, N Sa­
wicza i kapitana Raczyńskiego, ranionych w drugiej 
bitwie pod Plewną. Z  Odessy pewna część rannych 
ma być przewieziona morzem do Nikotajewa, do tam­
tejszego szpitala wojennego.

P a r y ż  1 września. W  tych dniach sąd wojen­
ny w Paryżu skazał ua śmierć G2-letniego Juljusza 
Lj a z , który za czasów komuny paryskiej był czyn­
nym.

W  Petersburgu jak donosi gazeta Nawoje 
Wrimia, ma wkrótce w sądzie okręgowym rozpocząć 

się bardzo ciekawy proces, przypominający pod wi<du 
względami słynną sprawę „waletów ki ero wy cli.J Oska­
rżone są głównie kobiety i to należące do zamo­
żniejszych i ukształceńszych klas, które w rozmai­
tych magazynach pod różnemi pozorami i po większej 
części pod obcemi imionami, brały ubrania na raclm 
nek, wystawiając współcześnie fałszywa weksle.

O katastrofie na Wołdze donosi Goniec 
uizędowy co następuje: Dnia 26. sierpnia, o godzi­
nie ICej wieczorem, na rzece "Wołdze, o cztery wior­
sty od miasta Makarzewa, zetknęły się ze sobą dwa 
statki parowe „Koim il" i „"Borys,*■ ten ostatni zato­
nął a pierwszy poniósł ciężkie uszkodzenia. Pizy- 
czyną wypadku było fałszywe wydanie sygnałów. 
Wyratowano 17G osób —  liczba zaś tych, którzy 
zginęli dotąd niewiadoma. Straty w ogólności wyno­
szą przeszło 25 tysięcy rubli.

O g łu A e n l i  a n ą d s w o  „Ga*. L w ów  » 'i. bm
L io  y t > o j*e. Realność pod 1. 67 w Sieniawie (po* Lt 
Lnbaozów). Cena wywołania 670 zł. — Realność pod 1. 333 
Rohatynie. Cena wywołania 2038 złr. • -  Reslnośó poa 1. 
26 z przyoalbŁłtf ś -inni. • Pilż-iia. Cena wywołania 2170 
lit- B tlnotc pud 1. 295 w Babinach (oowiat Roha­
tyn) Cena wywołania 300 złr. — Realność pod 1. 71 w 
Jawoi cu (powiat Rohatyn) Cen* wywołaniu 150 złr — 
K -alnuść pod 1. 21 w KoninasMch (powiat Rohatyn). 
Cena wywołania Jt O zł

,,Oo nas najDaraziej zastanowiło w pracy p. Wroń­
skiego , to ta okoliczność, że ze swojej powszechnej 
formuły wyprowadza on \ wszystkie znaue dotychczas 
w rozwijaoiu fuukcyj, tj. całą nowoczesną matematykę, 
i wykazuje, że są to tylko niektóre szczególne przy­
padki jego formuły powszechnej."

Po zgonie Wrońskiego niektórzy uczeni zwrócili 
uwagę na jego liczne prace. Wiatach 1873 i 18/4 
Cayley w Anglji i Abel Transon we Francji zajęli się 
rozwinięciem słynnej teorji "Wrońskiego, odnoszącej się 
do powszechnej formuły matematycznej.

Wroński zostawił przyjaciół, którzy usiłują prze­
rwać milczenie, o którem wspominaliśmy poprzednio, 
tj. usiłują wydać na widok publiczny dzieła Wroń­
skiego. Możemy tylko przyklasnąć ich zamiarom i 
pragnąć, aby pamięć zgasłego mędrca odzyskała na­
leżną jej cześć i sympatję.

* Nakładem p. Aleksandra Vogla wyszedł ka 
lendarz na lok 1878 Halicsanin. Pióra lekkie a do­
wcipne, postarały się o nadanie kalendarzowi barwy 
zajmujące). Piękne czytelniczki znajdą tam zapas 
lektury na długie zimowe wieczory. Działy gospo­
darczy i informacyjny, obrobione starannie.

Kronika prowincjonalna. Buczacz. Nało­
gowy pijak Ilko Pred z OsśuWiec d. 22. zm. prowa­
dzony do aresztu gminnego rzucił się w arodze z rao- 
stn do wezbranej rzeki i utonął. —  Gródek. D. 25. 
zm. W kolonji Weissenberg wydobyto 3-letuią dziew­
czynę Kry**tyn<j KnbW  z roztrzaskaną czaszką z pod 
frót stodoły, które spadły nagle w skutek potrące­

nia. —  Kałusz. D. 29. zm. w Podhorkach obwiesił 
się 16-lfctni chłopiec Marek Koszulińdki, przyczyną 
samobójstwa była rozpacz z powodu ntraty służby w 
dworze tamtejszym. —• JGiinionka. D. 12. zm. w "Wit- 
Łowie-Starym żalił się włościanin Matwij K u c, któ­
ry pijany zcliodząc ze strychu a straciwszy równo 
wagę spadł na dół. —  Kozów. D. 27. zm. w Mu- 
„kalćwce obwiesił się włościanin Andrzej Wołoszczak 
oddający się od dawna pijaństwu. —- Limanowa, d . 
24. zin. spadł z rusztowania przy klasztorze Cyster­
sów w Szczyrzycu budowniczy Fr. Pędrecki i zabił 
się na miejsca. —  Tarnopol. I) 22. zm. w Kutku wi­
cach zastrzelił się włościanin Grześko Batożyński, 
który już raz był za kradzież karany, a obecnie po­
sądzony został o nową kradzież. —  Tłumacz. D. 20. 
im w Bukowej spadł belek na 9-lemiego chłopca 
Mii halj. Umajłę i zabił go na miejscu. —  Wieliczka. 
D. 4. zm. znaleziono w wiklinie w Płoszowie nieżywe 
6-tygodniowe dziecię podrzucone, śledztwo wtoku.— 
Zbaraż. D. 28. zm. utopiła się w stawie w Obodów- 
ee 23-letnia dziewczyna "Warwara Zając, samobójstwo 
io spowodowała długa choroba.

(F. L .) łółkiew  4. września. Rok szkolny 
1877/8 rozpoczęto dzisiaj nabożeństwem inauguracyj- 
nem w kościele dominikańskim. Obok uczniów i u- 
czennic tutejszych szkół ludowych przybyli ua nabo­
żeństwo te i uczniowie ćwieżo założonego gimnazjum 
prywatnego. Uczniowie izraelici byli w tymże czasie 
obt mymi na nabożeństwie w synagodze miejscowej. 
"W poriedziałek pożegnaliśmy ks. Bionisl rwa Bier­
nata , dominikanina i nauczyciela szkoły tutejszej, 
przez zwierzchnią swą władzę do Lwowa przenie- 
aionego, Fakt ten zaznaczamy tutaj z powodu, że 
twłataie z pod ręki ks. Bionisława wyszli ci ucznio­
wie 4Uuu8ci, którzy tak chlubni* pozdawali egza- 
m u i wstępne do gimnazjum we Lwowie —  na co 
zwróciliście nawet uwagę waszą w artykule wstę­
pnym Dziennika

Przeszłej soboty odbył się pogrseb śp. Ludwiki 
z Groo-Sembratowieżowej, małżonki tutejszego c. k. 
adjunita sąaowego a bratanka metropolity. Całe mia­
sto bime udział w tmuUu, który dotknął tego bo*

Dział literacko -artystyczny.
* Nakładem Związku stowarzyszeń zarobkowych 

wyszły dwie broszury dr. Tadeusza Skałkowskiego 
„O kredycie rolniczym w Galicji" i „O kasach oszczę­
dności w Galicji."

doM t- Wroński Di,Ir 24. zm. przypadła pier 
wsza stuletnia rocznica urodzin tego znal imńegc ma­
tematyka i myśliciela. Z  tego powodu licvue bcien- 
tifigae umieszcza artykuł nabtępująey:

„Nasze pokolenie oddaje się namiętnie nauc* i 
z tego to głównie puwodu pamięć uczonych jest dla 
nas w ogóle świętą. A  jednak niewiadomo, dla czego 
uasza obojętność względem niektórych mędrców jest 
co najmniej równie wielką, jak podziwienie dla in­
nych.

„Jeden z nasz; cli korespondentów przypomina 
nam o stuletniej rocznicy Wrońskiego. Wdzięczni mu 
jestesiny, bo prawdopodobnie bylibyśmyr o tem zapo 
mnieli. W  samej rzeczy, któż dziś mówi i pisze o 
Hoenc-Wrońskim t A przecież ten człowiek nie żył 
za czasów baUiońskich; przeciwnie, razom z nami wi­
dział i podziwiał wiek X IX .

>,Wroński kochał naukę do tego stopnia, że po­
święcił jej cale swe życie, rozdzielone między mate­
matykę i filozofję; kocha] także Francję, skoro dla niej 
przeniósł sic % Polski. Wreszcie umarł wśród nas, 
W Neiully-snr-Seine w r. 1853.

„Pierwsze jego dzieło p. t. „Filuzofja krytyczna, 
osnuta na pierwotnej zasadzie wiedzy ludzkiej", u- 
kazato się v r. 1803.  ̂ < )d tego czasu Wroński pisał 
bardzo wiele. Nie posiadamy kompetencji do sądzenia
0 jego dziełach, lecz mamy prawo powiedzieć, że je­
żeli nie wszystkie nosz \ na sobie piętno jenjnszu, je­
dnakże nie zasługują Wcale na milczenie, jakiem sy­
stematycznie są otaczane.  ̂ ^

„Wroński był człowiekiem niepospolitym. Jnż 
w młodości zwrócił ua siebie uwagę takich osób, któ­
rych szacunek stanowi najlepszą rekomendację. Do­
wodzi tego korespondencja Wrońskiego ze znai-ym 
francuskim astronomem Lalandem. Zaprawdę, być 
przyjacielem takiego Lalanda odbiera od biego li­
sty z podziękowaniem za udzielane rady i z pi ą 
usilną o dalsze, jest to zaszczyt dowodzący wartości
1 zasług człowieka.

„Wroński zresztą miał izwń prawdziwego try- 
umfu w swem życiu. W  r. 1810 przedstawił paryskiej
akademji naut memorjał „O  najwy*szem Pj 11 *’
tematycznem." Na ten tytnł, z pozoru n>eco preten­
sjonalny , wielu akademików wzruszało ramionami. 
Wszelako Lagrange i Lacroi* , mia aowani sprawo­
zdawcami komisji, wybranej do zbadania pracy mło­
dego a uczonego Polaka, przekonali sie o „btiasż'i- 
wej“  powszechności tego prawa, jak się wj raził La- 
p M g#) który w sprawozdania umieecU taki ustęp;

Wystawa krajowa.
Już to jest przos-nfcozen-em wszystkich wystaw prze 

mysłowo-rolnicsycb, aby w aoia otwarcia nie były nkoń- 
czone. Te nuier_.i charakteryzują jednak nawet takie wy­
staw;, j»k były w Londyuie, Paryża i Wiednia, gdzL 
to już obyty każdy z takiemi występami popisowemi i 
mone'y Drzęczącej nie brak. Jeżeli wymowa lwowsks 
krajowa w dnin otwarcia przedstawia chaos i zaledwie 
w połowio ukończona, nie pownmiśmy się t?m ani go- 
lączkowsć, aai got-szyć. Wystawa obecaa jest dla nas 
dopiero szkołą przygutowawczą do daiszych wyslępów, 
wszelkie więi braki i nsterki powinna bjć awzg'ędaione. 
Cofnijmy się myól^ wstecz kilka miesięcy i rozważmy, 
na jaką niechęć sama mjal wystawy nspotjkuła, to tea 
gdyby obecnie eksperyment był chybi,. byGby rzeczą do 
przewidzenia Wbrew jednak wszelkiemu pesymizmowi, 
wysta>a lwowska arajo^a jeieL nsm nie przedstawi wy­
kończonych arcydzioł, to naiu się dozwala dotkoąc na- 
scych prawdziwych źródeł bogactwa narodowegj. Głó­
wny Cel, bo najwużuiejszy, przomyjł domowy, przedsta­
wia nam całą sk irbnioę sil intelektnslnjuh, której nam 
każdy urny na^ód moia pozazdrościć. Liczne okazy pra- 
Oy Indu l«ją sywe świadectwo prazrćzie, gdzie nau. 
przyszłość i aiła. A ta przyuzLśó zależy jedynie od nas 
samych.

Zestawienie pracy krajowej, jaka nam się jai teraz 
przed oczy przedstawia, chocisż całotć dopiera za kilka 
dni będzie zaok/ą^loua i nkuńczona, powinna więcej na- 
nczyć, aniżeli najoŁszem..jjze taorje. Dzisiaj możemy się 
tą otuchę przynoszącą wieścią podzielić, że nieuzasadaio- 
ny niczem ir*. e. „jest śmy wyłącznie narodem rolai- 
ozj m,“ wali aię g imanych nig Ta zestarzała zgubna 
teorja, ustępuje prawdzie ekouoin,i społecznej, że uopiaro 
tr emy-i i rolnictwo stanowią doDrobyl kraju.

Dział leśnictwa najlepiej nsm tę prawdę awidoczms, 
a na obecnej wystawie hr. D.obojowski zKinkieni , rob 
prawdziwą niesp.dziankę swoim przemysłem stolarskim 
prześnesny b ogrodzeń i rozmsitośeią nul ii okładanych. 
Taką samą ciekawość wzbndzs p. Ludwik Zyuhliniki z 
Brucna, który oprócz płodów rolniczych, « kilkn in­
ny, h grnpaoh daje wskazówki co rob ć, aby Ind wydobyć 
z biedy.

Od tizech dn., gdcie się rnszyć na wystawie, ałychić 
pytania: „Czyś widuat fortepian z Jasłi?-* 0:óż i nas 
ciekawość zaprowadził., aby takowy obejrzeć, bo Gbry 
ka lortepiunów w Jasie, to necz niezwykła. W rzeczy 
aamej jednak zobaczywszy to dzieczc zrodzone w najtru­
dniejszych waiunkaoh, a którego ojuem jest p. VV_ *ome- 
oki, nie dziwimy się zointerisowanin Bnbtlcznpści, jen 
to prawdziwe caczo taz pod względem wykończenia ze- 
wnętianego, jako też silaej Łn iowy i tonn. P. Worome- 
cki, urodzony i Jasie, jako czeladn.k „tolarski n d j się 
do Warszawy, tam wstąpił do fabryki fortepianów Hin- 
oza, a potem do J.niszewskiegc, póź iiej pracował przez 
lat szcic w Graon . W.edaiu w takich maklaaach jak 
Skntana, ioiendo fara, Bachntaj*, Wopaterny. Pomimo 
dobrego puWudzeais, .atęukiuł ss. rudsinnym kątem i 
osiadł w JaśiS. Zaczął, jak to mónią, z dziHjjęciuma pal- 
oami, przerab.ając stare i jrtupiauy, odkładał co mógł, 
aby zbudować nowy, z którym przybył na wyatawę do 
Lwowa. Jest to Jedyny fortepian z całej Gauoji, a tąk 
p;.ęk:jy, że jest chlubą dla wyjuhawcy.

Wystawę przy wystawie robi nam ma„'Vrat, który, 
jak widać, nie mial przedtsm cza.j wjsmtrowsć kilkn. 
d-iesięi-in kroków drogi od koszar Jabłonowskich, aż do 
br«m, wohodewej na wystawie. Dopiero od trzech dui, 
gJy setkami jeżdżą dorożki, po w o j  i łado we# wozy, 
praenje Julka starych bab z msgiitratj i w.leo do n- 
Kuiatuiiał

ska „P o  T u r c j i  p r z y j d z i e  k o l e j  n a  
A u s t r j ę ' ’*— pisze bez ogródek Gołos w chwili, 
kiedy j e d n o  t y l k o  s l o r o  A u s t r j i  w 
największy kłopot mogłooy wpvawic tak Moskwę 
jak i Prusy. A  cóż dopiero będzie, gdy M o­
skwa nabierze znowu tcliu?

„Państwa wzmiankowane mają w Europie 
tylko zawziętych wrogów, gdyż im tylko przy­
pisują niepewną sytuację kontynentu, sytuację, 
kfóra prowadzi nieuchronnie do ekonomicznej 
ruiny. Niezliczone wszystko pochłaniające armje 
są rezultatem icn polityki. Znienawidzone po 
wizechnie dwa te państwa stałyby izolowane, 
gdyby Austrja zechciała wyrzec tylko jedno sio 
wo we własnym a nie w ich interesie!

„Nie wymieniając nazwiska Polski, dziś już 
mogłaby Austrja wystąpić jako rozjemca. Po­
nieważ jednak głównie o to chodzi, aby stwo 
rzyć coś trwałego: Przeto odbudowanie Polski 
byłoby może najpewniejszym do tego środkiem. 
W tedy tylko bowiem miałaby Austrja natural­
nego, a zatem niezawodnego sprzvmi«rzeń ;a. 
Pominąwszy to, że Polssa nie mogłaby iść ani 
z Mcskwą ani z Prusami, jasną jest rzeczą iż 
Bobka bez Austrji nie mogliby istnieć, zupeł­
nie tak samo, jak A ust) ja bez pomocy polskiej 
musisliby znowu popaść w dzisiejszą zawisłość 
od swoich potężnych aljantów

„Nie moglibyśmy istotnie żadtej odpowie 
dniejszej znaleść dynastji. jak babsburgską, któ 
raby oba państwa jeszcze silniej ze sobą “Wią­
zała. Kombinacja taka zdaje się nastręczać pań­
stwu au3trjackiemu zanadto wiele korzyść,i, by 
nie zasługiwała na bhższą rozwagę. Dla W ęgier 
komolidacja taka mogłaby być tylko pożądaną, 
budynie Czesi i ci Niemcy, którzy grawitują do 
Prus, uważaliby raki oDrót rzeczy za nieprzy­
chylny aia siebie."

Memorjał ten jest datowany w Łosiaczn d. 
1. września br. Jest on rzeczywiście wyrazem 
opinji prawie wszystkich obywateli po’ skich, a 
szczególnie w Kongresówce i krajach *abra 
nych.

Moskale poi Łowczą nie musieli odnieść 
dalszych korzyści, skoro dziś o tem nic nie do- 
nosz ą. Poniżej umieszczamy urzędowy ich tele 
gram o potyczce pod Kadikioi dn;g 4 b. m , o 
której już wczoraj byt biuletyn stambulski. W  a) 
czyła tam widocznie część załogi Ruszczuka, a 
nie prawe (skrzydło operacyjnej arraji Mehmeda, 
która przekroczyła jnż Czarny Łom, i według 
depeszy Routera posuwa się na Bialę. Miaste­
czko Obertnik, dokąd doszły jej przednie straże, 
było przedtem główną Kwaterą  carewicza naśle 
dnyka. Moskale musieli w tej stronie bardzo się 
osłabić, a energiczne działanie Mehemeda mo­
głoby oddziałać na los armji Osmana, ziajńają- 
cej się ttraz w kryłycznem położenin.

Sprawy gospodarcze i handlowe.
W ie d e ń  4. września. Na dzisiejszy targ dowieziono 

ży*ej nierogacizny ^aLoyjskiej 976, średnio ciężkiej 
węgierskiej 1110, oiężL.eh natonów 7( 8, razem 2794 
Galiojjskie płaoouo u. 38-45, średnio cigżk.e węgierskie 
45 —49, ciężkie bakony 49—5150 za 100 kilo żywi. w„gi 
T a r g  był mdły. W A m i r o w i c a ,  uafś Slierbock.

Ostatnie wiadomości.
Hr. Artnr G o ł u c h o  w s k i ,  znany pa 

trjota (brat sp. Agenora, namiestnika Galicji), 
b. oLcer wojsk polskich, a obecnie gospodarz w 
Łosiaczu na Poaolu, wręczył temi dniami mioi- 
sterotwu spraw zagranicznych w Wiednia memo­
rjał o sprawie polskiej. Wiedeńska Morgen-Post, 
będąca dziś dziennikiem Dardzo gojące bronią­
cym t-j sprawy, umieszcza z tego memorjału n- 
stęp tej osnowy:

„...Do rajwyzszy.h czynników teraźniejsze 
g;o zawikłaula politycznego należy zaliczyo spra­
wę polską. Osobliwie Austrja powinna na serjo 
wziąć ją pod rozwagę. Tymczasem właśnie tg 
sprawg omijają jak najtroskliwiej, a nawet jest 
starauio przytłumiać thoobynsjlojalniejszy I u ch  
p o l s k i ,  jakby on należał do największych 
niebezpieczeństw, ]akie grożą państwu. Gdzie­
indziej należy jednak szukać rzeczywistych nie­
bezpieczeństw , groźnych dla państwa. Przez 
dwóch potężnych przeciwników w z i ę t a  d o  
a j j a n a n  A ostija . znajduje się w bardzo nie- 
poczesnem położenia Gay by nie wystarczała hi­
storja czasów ubiegłych, to wystarczyćby po- 
winien przegląd prasy prusko - moskiewskiej, by 
tym otworzyć oczy, którzy k to tnie przejrzeć 
ohcą.

u Austrji dzisiaj przypada rzeczywiście rola 
główna, i gdyby się w mej znalazła, natenczas 
istotnie me brak jej będzie potężnych sojuszni­
ków, Aubtiję pozyskać, powmnoby byó dla Mo- 
, « wv i Pius kwestją żywotną, Tymczapem za 

tego widzimy, z juk^ msolencj&. z jaka 
pogardą traktuje Au»trję prip* moskiewsko-pm

m  „
S t a m b u ł  5 września. W przesmyku 

Szypki bitwa bardzo zacięta. Wszystkie 
korpusy tareekie prowadzą dalej operacje 
zaczepne.

Dawniejsi dowódzcy w przesmyku Szy- 
pki, którzy opuścili te pozycje bez stawie 
nia nileżjtego oporu, zostali aresztowani i 
przed eąd wojenny stawieni.

S ta m b u ł  5. września (urzędowy). 
Sułtan postanowił, aby sąd wojenny do­
piero po wojnie zabrał się do wydania 
wyroku na obwinionych o zdradę. Tym­
czasem Abdul-Keriro, Redyf i inni oska­
rżeni będ% przewiezieni na wyspę Lemnos, 
i tam prowizorycznie osadzeni.

Essid bej zamianowany został posłem 
w Wied n i u,

Z teatru wojny nie ogłoszono dziś ża­
dnej depeszy.

P e t e r s b u r g  S. września. Biuletyn 
urzędowy z Gornego Łtudnia. d. 5. b. u . 
donosi: "Wczoraj 17 taborów z ftuszczukn 
i Razgradu zaatakowało pozycje nasze w 
Kadikidi (przy » ie Czarnego i Białego 
tioinu), i obsadziły takowe czasowo Zu- 
stały jednak z w lelkiem', stratami ziamtąd 
wyparte. Z naszej strony było w ogniu 7 
b&ta] jonów, 3 sotni, i 22  działa. Strata Mo­
skali okcło 30 zabitych i 750 rannych. 
Dowódca ukraińskiego pułkn pułkownik 
Niemira otrzymał kontuzję w głowę.

L o n d y n  6. września Biuro Reutera 
donosi ze Stambułu: Według depeszy ze

Szumli dni? 5. bm. Korpus Aasgradzki przu" 
kroczył rzekę Łom i posuwając się na 
Bielę, doszedł do miasta Obretnik.

^Petersburg 5. wrześiia. (biuletyn 
urzędowy.) Z Górnego Studnia d. 4. bm. 
donosi: jenersł Imerytyóski donosi o wzię­
ciu Łowczy dnia 3 wrz śma po 12godzin- 
nym boju pomimo naturalnej siły lej pozy­
cji która była jeszcze i osz?ócowana. Opór 
Turków b jł błrdzo zacięty. Bohaterem 
dnia b''ł jenerał Skohelew ii. Straty nie­
wiadome. Jenerał Risgildjajew ranny.

T e le g r a m y  zboiowe i dnia 5. września.
W iedeń: Pszenica zł. 11*15; żyto zl 8 25----------•—;

okowita pr 1U.00C litrr-pereent zł. 3150----- -— ; —
Budapeszt :  pszenica (75 kilogr.) na icaień zł. 1115; 
Berl in:  Pazenien żółta na sierpień 221-—, żyto 
loco —■—, okowita 52 60; Szczec in:  pszenica m. 
sierpień-wrześ. -•—, rzepak na jeneń 1825; Paryż;  
mąka 10C kilo 70 50

Wiedeń, 6 wr^eśma, 10 gouz. 50 min. 
kkcje Kredytowe . 200 75 Akcje kolei Kar.-Lnd. 248 -

„ Antjlo-Austr. 90 50 „ „ P o ł u d n . ------
„ Jnioasbaoli 63 25 „ B»akn Fr. Austr.------
„ YeroinsLank —•— 20 frankówka . . .  955

U porobienie: s.ale.

Telegrafowane kursa wiedeósLie.

W ie d e ń , 5. września, 2 goaz. 26 m.

*

»
»
»
»
■
*

*

Losy kre lytows , . 164*—
Akcje V/gijier. Kroć 190- - 

„ An/f -Austr. B. 90 -  
Unionsb.uk 63* 
kolej Kar.-Lud. 248 75 

s Pótnoon. 19' 75 
„ Pomdn. 68 50
„ AlfSlds. 114 75 
s Elżbiety 176 —
„ Lw.-Czer. 119 53 
„ Węz-PóŁli l  —
„ Rndoifa. 110 53 

„ „ Albrechta —• —
Usposobienie 

W k edeń , 5. września. 
Jud. dłng pań. w bank 64 2 5 

„ „ .  wsreb. Ĉ OS
Renta w złocie . . 74 6 ) 
Losy pożyu*. t t .  1860 112-— 
ajŁ.ije JanLn naród. 851 •— 
Akcjo banku Lredyt 200-25 

B e r lin .
R syjski) noty ban 209 40 
Azoje kredytowe. . 834-— 
Liuiiibardy . . . .  117'50 
GaLcyjskie . . . . J05 50 

P a ry  i ,  3% reuty 71 20

Ung. otaa'j-Obl. 1877 
Gilic. ludemnizac a 
1864 Losy . . 
Siedmicgr. kolej . .
Veńf?hr*bank . . . 
Turecki* Losy 
Węg.-Gal kolej . . 
Baubank-Actien . . 
Staaisbann . . . .  
Banicverein . . . . 
Węgierskie Lasy . . 
Reichsmarli:. . . .  
BosjyjLnie banknoty 

słabe.

L oe dyn . . . .  
Sreuro . . . .  
20-frankówka . . 
Dukat ces. men. . 
100 DWtik niuai .au.

65-50 
84 90 

132 — 
99 50 
97'— 
14 25 
92- -

273-75
69'50
7775
58-50
1-23

119 ItO 
10460 

9 55 
5 68 

58 65

as :8batin . . . .  —' -
Kolei Ramuńslciuj . 15‘10
Ansirjackie oanlmoty 171D5 

Uspos.: suiła. 
Lombaruy . . . 153'—

Ksawery B adow sk i
baletuiistrz teatrów warszawskich, uizbla

L e k c j e  t a ń c ó w ,
tak .7 domacl prywatnych, jako też i we własnym mie­

szkaniu pod 1. 12 n., Rynek I. piętro.
Wieczorek w Czwartek i w Uiedzielę.

1124 1—5 H s d e s ł s n e .

„N A D P Ę ŁTW IA N IN "
na rok 1878.

T1? wszystkich księgarniach można jnż dostać 
I o w y  Kalendarz hnm ory^tyczuy  !
Powabną bardzo jego jest posiać 
Zawiera świętych zastęp on hezny.
Dział literacki siedm ma arkuszy.
Kogo powiastka lub pieśń wesoła 
Do niewinnego śmiechu nie wzruszy,
Tego rozerwać nic jnż nie zdoła !
A  więc kalendarz tea polecamy,
Nie dla reklamy czczych sentymentów —  
Spiosicie do Juięgarn pany i ćmmy!
Cena przystępna: p ięćdziesiąt ctiutów  !

(Mieni Macieja Kostecłiep
p o l e c a

| najwyborniejsze sorbety I
muldawrkie i wielki zapas

cukrów deserowych.
Dni# 5. września. 

:,wów, a Itby handlowej.
I. JJccjt sa iztukf,

- •Uiral. Ksr.Lud. fc2‘ 0zł.
„ Lw.-Czuriti. a 200 *T 

faiukn Hip. ga] a 200 zł.
„ Kred. gal, a 200Ił. 

U. L itty  K -ia im t sa luOiA. 
Tuw. Kred. gal. 5*/, w. a

* * ’  5#/* *S Jf ■ 0 /• 9laakn Hipotecz. galio. 6*/, 
I I I  LUr  dłuhm tm 100 »i 
łallc, Takł kre<f włoś 6* „ 
Ogóln. roli .Lred cakl.dla 
Gal. i 3uk 6“/, los. w I I 1. 

Tow.kr#d.miejs. S7a w 16 L 
17. OUIgi m 100 »*. 

[siamzizacyjsi galicyJU 
Połyoiki kraj. 1873 a 6°/, 
Loty miasta Krakowa. . 

m „ Stanisławowa 
V. U X <s».

Dukat holenderski . . .
nntiski . . . .  

Ib erankówki . . . . .
■ | jnperjai roasyjsU 
kabel rossyjsld sr-brny . 

» » fepierowj
marek uemieckioh fcahra as 100 d.

Knpiuj w arobr. aa ioó *ł 
Wiedeń,  4. września. JS*j*dr.dlułpaist. huk 

%J*. a .  ,  arahr.
w iłsn i u  10C pap 

6 /, Oblig. ind. Kik. A astr
**/• ■ „ oaoskio
5% • a wegier»ki.
IŁ :  ;  C S "
6 *L .  _ siedmiogi
l.wfg.pol koLSOÓfr.iaO ił.

LUy suńnwas.
6% Łs .k "'arc.l listy , 
♦"/, (aUojjakia . . . .
*% gal śaU kraś »i—  
Tawkrad. mięt 6*/t w 16 L watisatkit Hsif

żąńaią

248 50 
121 50 
2 4 0 - 
.18 —

8625 
79 — 
86 25 
906

94 — 

9130

8660 
92 — 
15 60
20 50

568 
5 72
961
962 
1 9 ' 
1*4

69.5 
106 
105 50i

64 3C 
07 10

7 6 -  
85 30 
Si -  
7eś0 
9810

9815

87 —  
91 -

płacą

2 4 6 - 
1 19 - 
287 — 
2 1 5 -

85 50 
78 25 
85 r O
89 70

93
90 25

84 70 
90 
14 -
18 50

5 58 
5 62 
951 
9 62 
180 
1 22 

59 25 
104 — 
103 60

6416
Ć690
74 60 

■04 — 
10325
75 60 
b4 £ J 
8260 
73 89 
98 —

77 76 
8360 
94 — 
t o -

6°/, Zakładn kredyt, uustr 
, Domen państw. 120 zł 

JPiotyc*ki loteryjni.

■ ■ „ 185
s ■ „ 1864

U losów pożyczki aastrj 
państw s r. 1860 

Losy pożyczki z r. 1864 
s prem. pożycz.węgier 
s Comorente . . .
„  Kredytom .  .
,  Zegl. par. aa Dumajn 
- ku EW S«'w . .
• . •m ■ , ,„ hr. St-Genoia . .
„ miasta Bndy .
s ka. WindischgrłU 
» hr Waldstoia.
e hl KngleYio),
■ Rudolfa .

Afesjs btnktner i prtem ytł .  
Banka naród, anstrjaa 
Zakladi kredytów ago . 
Ziaelngi par. na Dnnajb 

północ. Ferdynand 
raądowej fr. a. . 
aaóhod o. Elżbiety 
Połndniowej . .
G a licy js k ie j  .  .
Caeraiowieakiaj . i  euts . . .
węg. pń loe.-wsoh. 
La Rnaelfk 90S ał tr 
Alf31d. Fiamańskiei 
Koszy cko -Bogumił.
Siedauogrodzkiej 
Cizańskiej . . .
wschód. - węgperskis 
a astr.- północ. - zaok 

„ Franciszka-Jó ofi. 
Bonku angio-aostrjaa.

i >*». wKnknria 
kwod. asL • , •
kU ólu>s egfih

żądaGl płu-ą

105 104 —
140 — ------

321 — 319 —
103 25 107 75
112 25 U 2 -

IIP 60 119 —
132 50 132 —
77 76 77 25
2 6 - 26 —

165 — 164 50
93 50 9 3 -
39 — 3« 50
30 75 30 25
29 — 28 -
33 50 33 25
29 26 26 76
27 76 27 25
22 50 22
13 26 lv 7 6
U - 13 60
14 50 1 4 -

856 — s54 —
197 26 197 —
368 3 6 6 -
1917 1912

•269 — 268 60
176 — 176 60
69 — 68 50

,247 — M6 60
120 50 110 50

11050 110 —
. 110 75 11025
. 11450 114 —
. 106 50 106 —
. 101 — 9 9 -
. 195 — 194 -
i ------ ___
1.13 — 112 —
130 — 129 —
8S75 88 26

.187 25 187 75
) - 0 —

------- 70-
•

297-
93 60 W 60

Ohligi pienctzeńnoła. 
Kale koszycko-boBTim. 

„ pań8twow. 600 fr. 
„ Emisja i. r. ] 767 
„ połndnio*-. 600 fr.
„ Bony 1875-76 G°/„
„ p. c.F. lOOzł m.k.
a ,  100 zł. w. a.
■ w Br br. 6“/,
s połnd. pół. niem.

6% za lOl zł. nr * 
* 6% w srebrze .
■ galir Kar.-Lndw. 

34>0 zł. w. a. w arb. 
6° , za 100 zł. .
Fu iuji IL . . .

a Lw-C-zsi .iSOOzł.
(w srb. 6•/, za 100) 

B E.nisja z r 1867 
a Sifidm aO êł w.a. 
a ks Rudolfa 300 zł. 

w sr. 6°;p za 100 ał. 
Tuw pisgskie przem. 

Łoi po 300 *f
Waluty .  

Cesarskie kor mj
„ dukat na wągr 

20-frankówza . .
Snwur-1'y angielskie 
Imperjały tonyjskie 
Srebro . .
srebro kupony . , 
Bank. amłw Nismioa 

za 100 marek
Rubel pup. . .

Warsz.wa, 3. wrześn

fiaty zastawne lej ser.) 
a a 2ej serii

krpot 
p a nowe ,

kupon . 
a likwidacyjne .

kupon
Kolej warszaw.-wied. 

s . » hydgoK

żądają płacą
7125 

164 —
145 25 
106 50

71 —  
152 —  
145 —  
106 —

102 —  
98 50 

107 60 ©•
*£>

© 
1 

-G 
OD 

1
I

N
I

87 — 86 —
------

101 —  
99 25

loO 60 
98 75

77 60 
76 25 
64 25

7 7 -
76 75 
63 75

76 75 76 25

88 — 87 —

5 70
6 74 
9 67

11 95 
9 79 

106 —

6 69 
5 72 
<9 56 

1192  
9 70 

104 60
— — —

68 76 
123

68 62 
12

rb.|kp. rb.|kp.

96 70

1(0 —  
10C —
76 7 ,
96 40

98«V,a

I I
103* lg
w— —
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T T  Ą  ' X ? W  Y
«X* « X i  ( A i  «A » w

zaczete i skonaneo
na suknie i kanwie

w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e *

Hafty berlińskie w najnowszym guście na kanwie i ro­
botą aplikacyjną na suknie i aksamicie, jakoto: Poduszki, 
Dywany, Antypedja, Ornaty, Stuły, Lamhreąue, Dzwonko- 
ciągi, Kosze ścienne, Drzymh, Pantofle, Sza lki, Czapki, Pod­
stawki, Torby myśliwskie, Pasy do strzelb, Bodury do 
foteli, Pularesy, Saaiewki, Znaczki do książek, Mapy, Wi­

doki, Ptaszki z włóczki służące do nakrycia lamp.

' W ł s B a a d J m  i r a  I  o n  na snknie,
naręczniki, na klucze pod Zegarki itp .,

,  1'Uozele, Sznelki
Kordonki, Struny do korali, Koraliki prawdziwe. Perełki, 
Paciorki, Bulion, Złoto i srebro do haftu, Ccntki dc wyszy­
wania, Kanwę papierową i niciaaną, Peneloppe, Panama, 
Jawa, Rypsową, szpagatową, spełnianą, skórzani^, Wantelstoff, 
również złotą i srebrną, Pytle, Wzorki do odrabiania i wszelkie 

Przybory do robót kauwowjcn.

Poleca -nany z taniości i doborowego towaru

M AGA Z YN  DAMSKI

1210 17—0 (6) Łaskaw e znmiejscow e zamówienia wykonują się jak najspieszniej i najaknratniej
przy nltcy H a lick ie j, 1. 4 , we Lwowie.

U A A A / \ / W

SZEK <
n f e k c j i (
iOFF Następców .

P R O S Z E K
d o  d e s i

LllDER & LEliiLOFF
w B e r l in ie ,  J

jako najlepszy aro lek do desinfekcji 
przez powagi naukowe ; władze rzą­
dowe uznamy, do nabycia z przepisem 
użycia w skrzynkach po 3 kilogramy 

po 8 0  cu t . w. a .
Le aptece pod  „ Węgierską Korona“

J . P I E P E I ś A  ‘ j
ri075 we Lwowie. 18—0

Dentysta Lówuer
Członek kolegium wfe leńskich dontysl w, 
zamieszkały w Stani iławo wie, przyjeżdża 
W każdą niedzielę do R o l o m }  i  i i»r 
dynnje w Hotelu Narodowym. Wsadza 
iztoczne zęby i szczęk, i podejmuje 
Wizystkie operacje według najlepszej me 
tody. 1308 5 -5

H . J E N A
m .eclLa.xiil<, 

u l i c a  S try j a h a  1. 3 4 ,
przyjmuje

wszelkie naprawy
żniwiarek i siewników
jakoiez inaych maszyn rola: czy oh 
i«55 pod gwarancją. 22—0

M A G A Z Y N
H E N R Y K A  l i t  L Ł F  B 4

róg ulicy Halickiej I. 5,
poleca najnowszy kwiatowy

BAROMETR,
którego kwiat jest błękitny przy pię­

knem i stałem powietrzu; 
kwiat jest fiałkowy przy zmiennem 

powietrzu: . . . .kwiat jest różowy, gdy ma byc deszcz, 
sztnka po cnt. 50, 60, 80, złr. 1, 
1-50, 1 30, 2 do 3 50.

Łaskawe zlecenia z prowincji zała 
twitm jak najsumienniej 1296 2—3

Codziennie świeże
wcale niesolone

A S Ł O
«lr» b u l k i

p o l e c a  h a n d e l

ST. MARKIEWICZA
1S02 w Rynku 1. 42. 2 0

M . A  L  A

szkoła francuska
dla dzieci od S do 8 lat,

znana już pod tytułem

„Rekreacja dziecinna*1
w rynku l. 38 na 2 p  'ętrze.

Ogłoszenie dla rodziców, którzy żądają, 
toby dzieci ich wydoskonaliły s-ę w ję­

zyku francuskim.
Byłoby kerzystnem dla dzieci mają 

cych uczyć się po franenuku, uczęszczatir 
na takie lekcje już od 3 lat aż do chwil, 
w której przejdą do klas. Miałyby tę 
korzyść, iż nauozjlyby się b rdzo dobr 
go wymawiania, co znacznie ułatwiłobj 
następnie na k, czytania, pisania na 
wet ortogiafji według metody "ałkiem 
francuskiej.

O O0 kroków od „Wystawy przemysłowo- A 
roln;czej“ 1 % do wynaje :ia ra czas I

2 tejże W_ stawy d w a  lnb tr zy  p o - ?  
)  k a je  z p r z e d p o k o je m  wrt t z v
3 umeblowaniem i wszelkiemi w; go O 
*  darni, Trediug umowy f

Bliższa wiadomość w Administra- 
1324 6 -0

1413 2 0

Najlepsze belgijskie skórzanne

Fasy do maszyn
w różnych •■serokośmach, jako też

Pasy parcianne szpagatowe,
Ory£inalne Słuinctip tHr?,

Bundy gotowe i Sukna,
wyrobu z dóbr J^go Ekscel Alf-eda hr.

Potockiego, tudzież
R O Z O L I S Y  i L I K I E R Y ,

z fabryki w Łan. ucie poleca

GŁÓWNY SKŁAD NASION

TEOFILA ŁOCHEGO
w re  L w o w i e ,

plac Halicki 1. 15, w gum. ;hu Bank 1
1264 Hipotecznego- 15-0

G f n  Tk O  r a t  rnaJ%cy ais na w.te- U U O il  L g ż  C l ,  rynaiji, a 8pecja'nie 
do kuracji koni z bardzr pochlebnemi 
iwia "ectwawi, któ.'6 otrzymał od obywa­
teli, znanych w krajn juko m.łośników 
rowu koni, u których przebywał w <dn- 

ibie długoletniej i oddalił się ’ i tylfeo dlc 
..nwuowaj choroby, poszukuje miajaa 
jako stangret — Wiadomość w Admini 
-tracji .Dzień. P«lsk.B 1423 1—3
3 H O O O O O  O O O O O  O O O C  C

0 paręset

T cji „Dziennika Polak.“
o fio iio o o o o o o a o o o o o8

WINOGRONA FESLAWSKIE
otrzymuje codziennie świeże i rozyła pocztą lub koleją bez różnicy odległości w oryginalnych koszykach 10 do 13 funtów cłowych, zaś w mniejszych ilościach w pudełkach

K A R O L A  B A L L A B A 1 A 1377 4 -0

r f  iniejszem mam zaszczyt oznajmić 
iż przesiedli wr-y się z L im a  

n ow y do N o w eg o  S ą c z a . tamże 
Biuro a d w o k a c k ie , w don j  WV.
'fwolewskich przy nlicy Węgierskiej poc. 
1. 92 otworzyłem 1421 1—1

Nowy Sącz d 25. sierpnia 1877.
Dr. Kazimierz Żelechowski

W pensjonacie
Dr. Z . R e„cł«.a ,ew w kiego we Lwo­
w ie  przy alicy HahcKiej Ł 37, obok no 
wego gmachu gimnazialuego, jeszcze 
może znali źć pon.ieazci.en e dwóCL 
a cz D ló a  • Uwzględnieni będą tylko 
młodzieńcy z dobrem rodzinnem wycho­
waniem. 11̂ 2 4- 0

■ O O C O C I

Uwiadomienie.

Zawiadamiam
strony interesowane, że w godzinach wol 
uych od urzędu, udzielam le k c y j  
j. ody b o o i i e j  i zarazem d r e s n jc  
tak młode jako też i znarowione konie.

A l .  G r o t t g e r .

6 pokojów
na pierwazem pięirze z kncLnią, strychem 
i piwnicą, jesl ratycbmisbt d o  wy(ł*»j 
J^C 1 1.  Mieszkanie to można pod-ieli: 
na dwie części. Ulica Knrnicka 1. 5.

meksykańską wanilową i ho 
meoDs-tyezną z najsłynniejszej 
fabryk. Massoua w Paryżu 

otrzymał w komis
• f a n  M u l l e r

właściciel cukierni,
i sprzeaojo po cenie fabrycznej. 

1032 20 - 24
yj

AP 0 Z E M E l e  M T1 LM R E.
D E K O K T  r z ió łek  zdrowia
p. LFMAIRF. używany z wielkiem po­
wodzeniem przez doktorów, j ist środ­
kiem rozwadniającym, ozytzozącym i 

przeczyszczającym krew,, lec^y chioniczn? 
.a i w a r d k  u jC  najuperczywtue i cho­
roby ztąd wynikające, jnL hemoroidy, 
Hysterje, podagrę, gościec, migrenę, ude 
-zema do mćzga i przywraca u nr m'.In >
fn tfcjfi trawienu.

Dostać można w Patyżn w aptect 
r.cmaire, wa Łwotrij w a -te >e p. Miko 
lascha. 1029 43 62

P r a k t y c z n a  szko ła  
języka niemieckiego,

dla dam i inęićij iH,
rozpoczyn ■ się z dniem l r. września b. r 
i trwa.1- będzie do końca czerwca 1878 
codzień godziuę, w miesiącach letnich od 
Y, Ld 6. do ’ 4 na 7., w zimowych od 

1i na 5. do na B. po pełudmu. 
Wykładać będzie podpisany i p. pro­

fesor Petelenz ; zgłaszać się mo! ua co 
dzień od godziny 11. do 1. w połudme i 
od 4. do 8. wieczór

JF\ KoestUch,
1326 10—15 ul. Ormiańska I 16.

^ x » < io « « 0 o e o a » 3 A « 0 o e 0 O 9 O s
& . n p r z  g a i .  a k c y j . j r

BAITK HIPOTECZNY
" w y d a je

WR LW OWIE
i przez FJljti

w Krakowie, C?ern owcarh i Tarnopolu

As; gnaty kasowe

Jlra Winternitzu,

Z a k ł a d  w o d o le c zn ic zy
w k a l t e n l e u t g e b e n .

n gadzinę dr„gi od Wiednia, pół godziny od stacji kolei Południowej Lie- 
sieg. Początek »ez.onu zimoirego ‘ceny zimowe) dnia 1. jażdzi-rnika.

Ssczególn:e pomocny w pi zeptow idzaniu leczenia przy chorobach organizmu. 
Bliżdzych szczegółów udziela: i .d in ln to lra cJ a  Z a ż t a a a  w o d o le -  

ezn lezeg u  D r . W m le -L lt r a  w  E a lt e n le n t g e b e n . 1427 1—6

Z powodu całkowitego zwinięcia handlu m"go
Towarowo IŁlawatnych i FLonfekeyf

wyprzedaję w szystko
i a r * e t j §  u  u  M a a  ł »  r  y  z r [mt. <• i »  -

Chcący halJyć cały handel pod bardzo korzystnemi warunkar i, 
ra :zy tię zgłosić listov.nie lnb nstnie 1316 7—12

W Ł A D Y S Ł A W  L E W I C K I ,  Lwów ulica Halicka.

P ,
A .je n o  ja  c łó b r

ASZKANAZEGO
p r z e n i e s i o n ą  z o s t a ł a  1403 8—6

na ulicę Sykstuską 1. 6, 1J. piętro.

4 1/*  I 2 pr<jc. iiłatae w 3 0  dai po wypowiedzeniu.
5  - n „ 6 0  „ ,
®  Va » B O  „ I

J j w o w  2 8 .  s i e r p n i a  1 8 7 9

(Przedruk nie będzie płacony.)

* Q « S © 0 0 © 0 < M * * * ! » © © © © « V » C
1031 2—0 j ę

Karola LnMa.
1429 1—2

C. I. nprz. gal. Me]
Do L. 4287 ex 1877.

OBWIESZCZENIE.
Z dniem 1. października r. b. wejdą w życie 

nowe taryfy zbożowe dla ruchu między stacjami 
kolei Kursko-Kijowskiej i Kijowsko-Brzeskiej z 
jednej strony, a stacjami austrjackiemi z drugiej; 
tern samem znoszą się pewne pozycje frachtowe 
obecnie obowiązujące, a w taryfie bliżej oznaczone.

Egzemplarzy tej taryfy dostaó można w biurze komercjal­
nym we Lwowie i w ekonomaeie w Wiedniu.

Wiedeń dnia 1. Września 1877 r.
I r e n e r a l n a  d y r e k c j a *

L I C Y T A C J A .
W  drodze egzekucji przeciw K. Reczyńskie- 

mu odbędzie się publiczna sprzedaż maszyn rol­
niczych we Lwowie pod L 11, ulica Jagiellońska, 
we wtorek dnia 18. września 1877 o tiodzmh 10. 
pned południem, a. to nawet i poniżej ceny 
szacunkowej. U28 ,_s

Y t  j u o w s z e  k a p e l u s z e  | i » r >  k t e  f
na sezon jesienny ^

1426 1 -6  < >

otrzymałam
] » ■ - .  rE O P O J L ] » r i C K ;

we Lwowie piać Halicki 1. 1.

i m

Przy nadchod?ącym roku szkolni|m

N T .  W  A  A D O  W I C K
we LWOWIE ulica. Halickb 1. 7,

poleca swój M A . G  A Z T J f  obficie zaopatrzony 
w papiery Kancelaryjne, lirtowe, rysunkowe i rtkwiryta 

do pisaku, rysowani*, i malowania,
ja k oto : zeszyty, pióra, atrament, rą^zli, ołówki, kridki, radyrki, rysownice, 
hnje, trójkąty, re.ioeigi, cyrkls, farby, pęcUle, .abliczki. rysik- kałaynfrze, 
scyzoryki, piórniki, teki na zeszyty i^rysunki itd. jakoteż tw m k k l Nzkuldu 

dia panienea i chłopczyków po najtuńszych otnach. 1032 2—0 
Zamówieni, na prowincję załatwiaj, się •; aK najspieszniej i najwkuratniej.

r|i

i n o g r o n a  s t o ł o w e
7. u-jołynii_ojazycjj jkol ic, jak Kioarertijnbnrg, Yjslan, Gumpold ikirohen, Modem, 
Vosing itt w najszlachetniejszych gatunka ;h: Sylwlnakiś, portngalsk.c, welteliń- 
akie itp. jaK niemniej przez wszystkie znakomitości lekarskie uznane za wyborne

"Winogrona kuracyjne
dosrai uzać lędziH począwszy od 3 0 . n  .«» &n podpisara Administracja wpro.it 
ze staoyj właściwych winnic, w koszykach zawierających 15 do 20 kilo, pociągam; 
p spiesznymi »lfcu pocztą Za doskonały gatunek ręczy się i dziB jni pzyjmuje 
zamówienia. 1432 1—3
Administracja dziennika ,,Ósterr.-Ungar. Wein una Agrcu/tur Zerung" 

w W ie d n ia , I . S c h o ite n r ln g , K o l ln g a s s e , 3 0 .
SOF" Handlujący en gros i aptekarze otrzymują rabat.

H- udel I 
I maszyn do szycia I  jMi mm. jr- «*. t y

2 amiana i spe­
cjalna naprawa

k MASZY STY do UŻYCIA a
z największej fabryki w Europie p

^ akcyjnego Towarzystwo Fnester & Rossmann w berhnis ̂
z gwarueją 5-letnią, poleca handel maLzyn do ..'ycia P

 ̂ Józefa Iw anickiego
przy ulicy Akademickiej 1. 2, Hotel Żorża.

Znaczny od wielu lat renomowany

Skład zegarów

H K R & A ,
zegarmistrza

w ^  iedniUj Ntephansplatz O,
na zewnętrznej stronic Zwettelhof, 1099 12—24

F i l i a :  K a e r n t n e r s t r a s s e  * 0 ,
poleca wń lki wybór wszelkiego rodzaju dobrze uregulowanych zegarków z roczną 

gwarancją wedłng cennika

Zapas czółenek 
i innych c.ęśei 

składowych 1018
N a ra ty

OOOOOOOCOOOOOOliOOOOOOOOOCI
Nr. 16 212. 1391 3 -3

Prawdziwe srebrna zeyurlci'

Srebrny cylinder..................
„ cyl ze azkien kryszt.
„ cy!. z pod w. kopertą

Srdbrny ankier . .
z podwójną kopertą 

Sreb złocony z-garek damski 
Srebrnj remontosr od uszka 

nakręcający się. . • •
dreb. remontonr z podwójną

k o p e r tą .......................
dreb. remoutoar dla wojskow. 
Remontoar w kopercie 

złota talmi . . .

złr

10 12 13
13 16 17
16 17 18
16 18 20
18 20 24
14 16 18

20 24 30

30 35 40
36 40 45

12 15 17

Prawdziwe złote zegarki:

Złoty !am zeg. o 4 i 8 rubin.
„ dtto emaljowany . .
„ damjki zegarek o po­

dwójnej kopercie . . 
„ damski ankier . . ,
„ dam ankier z po l.kop.
h męski cylinder
„ męski o 16 rnbinach .
„ ankier z podw. kopertą
n damski remoutoar . .
u dtto z podw kopertą .
a męski remontoar
. dtto z podwój, kopertą

Zegary pmdutowe własnego wyrobu z dwuletnią gwarancją.
Nakrę'ijące się codziennie JO, 12, 14 dr 

„ „ co ośm dni 16, 20, 25 „
Wydzwaniające godz. i pół g- 28, 36, 35 „ 

„ ówierćgodz.ny 46, 60, 66 „
Budziki z zegarem 6, 7, 8 złr.
Rudziki zapalające świecę 9 złi.

Mies.jjczue regulator, 30, 32, 35, 40 złr 
Opakowanie zegarów pendnł. I 50, 2 „ 
Zegary ramowe 6, 8, 10, 12 złr.
Zegary z kukułką 10, 12, 15 złi 
Zegary podróżne z repetycją i budzikiem 

30, 35 złr.
R ep aracje  pajstaranmej nskul sczniają bię, p o l e c e n i a  z pro 

wir.i j i  za nade daniem gotówki luh za zaliczką uocztową wykonywaj, punk- 
‘ ualnie. P-zyjmują się z e g ary  na wymianę.  Niepodobujące się odmieniL,,ą.

C.k. uprzyw. kolej Karola-Ludwika.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Niniejszeiu rozpisuje się w drodze oferty dostawa

10.000 metrów kubieznycb sosnowego drzewa opalo­
wego, dla przestrzeni: Lwów-Brody - Pod woZoczyska i
15.000 metrów kubicznych dla przestrzeni: Kraków- 
Lwów.

Szanownych konkurentów zaprasza się, aby doty­
czące oferty najdalej do 12-go września b. r. do podpi­
sanej Dyrekcji ruchu wnieśli

Dotyczące warunki dostawTy przejrzeć można u na­
czelników wszystkich stacyi.

Jako wadjum należy 5°/0 w naszej kasie zbiorowe; 
we Lwowie złożyć.

Przytem nadmienia się. że co do wyboru ofert, to­
warzystwo zupełną wolność sobie zastrzega.

L w ó w ,  unia 29. sierpnia 1877.

D y r e k c ja  r u c h u . 
OOOOOOOOOOOO OOIOOOOOOOOOOI

Winogrona mnszkatelki
p o l e c a  h  u n d e l

l ^ L  A D « « T l € H l K ; « i ł O
w e  L w o w ie , p rzjr  n l l< y  U z a r a ie c k lr g o  p o d  1. 9 .
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